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W ielka dala  
w historii  W arszawy

U chw ala  P rezyd ium  Rządu o rozpoczęciu budow y M e tra  
W arszawskiego jes t d la  W arszawy a w raz z n ią  d la  całego k ra 
ju  w ydarzeniem  w  ca łym  tego słowa znaczeniu h is to rycznym .

Gdy w  k ilk u  zdaniach streszcza się h is to rię  rozw o ju  m iasta 
podaje się da ty takie , ja k  otoczenie m iasta w a łam i ob ronnym i 
w  średniow ieczu, ja k  położenie p ierw szych b ru kó w  u licznych, 
ja k  budowę pierwszego stałego m ostu, ja k  s tworzenie sieci ka
na lizacy jne j i wodociągowej, ja k  uruchom ien ie  pierwszego 
tra m w a ju  w  czasach nowożytnych.

Do rzędu tak ich  w ydarzeń zalicza się w łaśn ie  w ie lka  decy
zja budow y sieci kom u n ikacy jn e j typu M etro . Podziemna sieć 
kom u n ikacy jn a  rozw iązu je w  sposób nowoczesny i re w o lu 
c y jn y  problem  kom u n ikac ji w ie lko m ie jsk ie j, k ładzie  rów no 
cześnie fundam ent pod szeroki, p lanow y, zd row y rozw ój w ie l
kiego zespołu m iejskiego. Przez budowę M etra  nasza stolica 
sta je  w  rzędzie na jw iększych s to lic  Europy i św iata.

Uchwała Prezyd ium  Rządu nakreśla d la  budow y M etra  
w  W arszaw ie pian perspektyw iczny, d ług o fa lo w y  i równocze
śnie fo rm u łu je  zadania pierwszego etapu rea liza c ji. I  tak 
w  p lan ie  d ługo fa low ym , ob liczonym  na la t 15, a w ięc do roku  
1965 p rzew idu je  się w ybudow anie  i u ruchom ien ie przeszło 
36 km  l in i i  M etra  na trzech zasadniczych szlakach: Północ — 
Południe , Północo-W schód — P ołudnio -Zachód i Zachód — 
Wschód, m ających uk ład  p rom ien is ty  i k rzyżu jących się 
w  Śródm ieściu w  oko licy  w ie lk iego centra lnego placu, ja k i po
w stan ie  na osi północnej części u licy  M arsza łkow skie j.

W p ierw szym  etapie rea lizac ji, to znaczy ju ż  w  ciągu n a j
b liższych 6 la t. zostaną -wybudowane i oddane do uży tku  duże 
odc ink i l in i i  Północ — Południe i Wschód — Zachód o łącznej 
długości ponad 11 km  z 10 stacjam i.

D la samego problem u ko m u n ikac ji m ie jsk ie j, prze jście od 
tra m w a ju  do kole i podziemnej stanow i prze łom  jeszcze g łęb
szy, niż przejście od tra m w a ju  konnego do elektrycznego. Dość 
w iedzieć, że podczas gdy zdolność przewozowa na jb a rdz ie j 
zagęszczonej l in i i  autobusowej w ynosi w  jednym  k ie ru n k u  do
5 tys. pasażerów na godzinę, a sprawność przewozowa n a jle p 
szej l in i i  tra m w a jo w e j w  jednym  k ie ru n k u  — do 10 tysięcy 
pasażerów na godzinę, to sprawność przewozowa M etra  w a r
szawskiego osiągnie na jedne j l in i i  i w  jednym  k ie ru n k u  lic z 
bę 45 tysięcy pasażerów na godzinę.

T ak o lb rzym ią  w ydajność M etro  zawdzięcza dużym  sk ła 
dom  pociągów ko le i podziem nej i m ożliwości w ie lk iego  ich za
gęszczenia. W roku 1957 kursować będą na oddanych do eks
p lo a ta c ji lin ia ch  M etra  w  W arszaw ie 6-wagonowe pociągi 
e lektryczne , k tó re  w  godzinach szczytowego natężenia ruchu  
przebiegać będą co 105 sekund, a w ięc częściej n iż  co dw ie  m i
nu ty . Na jedne j ty lk o  l in i i  M e tro  warszawskie będzie m ogło 
przewieźć w  roku  1957 w  ciągu doby pó ł m ilion a  pasażerów.

Budowa M etra  jes t o lb rzym im  przedsięwzięciem  techn icznym  
i przem ysłow ym , in ż y n ie ry jn y m  i ko m u n ika cy jn j'm , s ta w ia ją 
cym  w ie lk ie  zadania przed w szystk im i bez m ała ga łęziam i go
spodark i narodowej. Dla uzm ysłow ien ia rozm ia rów  te j in w e 
s ty c ji niech służy nasza warszawska skala — Trasa W -Z. P ie r
wszy sześcioletni etap budow y M e tra  — to przedsięwzięcie od
pow iada jące budow ie ośm iu do dziesięciu „T ras  W -Z “ .

Szczególnie doniosłe zadania p rodukcy jne  będą m ia ły  do w y 
konan ia  przem ysły: m aszynowy, hu tn iczy i e lektro techn iczny, 
k tó re  dla budow y M e tra  będą. m usia ły  rozw inąć, unowocześnić 
szereg dz ia łów  p ro du kc ji, bądź rozpocząć produkow an ie  szere
gu maszyn, urządzeń i in s ta la c ji dotychczas nie p rodukow a
nych. W ie lką  ro lę  — szczególnie w  p ierw szym  etapie budow y 
—  odegra nasz przem ysł górniczy, ja ko  je d yn y  przygotow any 
do prowadzenia robót budow lanych na laką  skalę pod ziemią. 
U chw ała przew idu je , że w  powołanych do p ro je k to w an ia  i b u 
dow y dwóch w ie lk ich  przedsiębiorstwach państw ow ych: „M e - 
t ro p ro je k t“  i „M e trob ud ow a“  skupione zostaną najlepsze, n a j
bardzie j w y k w a lifik o w a n e  kad ry  specja listów , techn ików , kon 
s tru k to ró w , budowniczych, geologów, a rch itek tów , a rtys tów  -  
p las tyków , inżyn ie rów  itd .

W ten sposób budowa M etra  w  W arszaw ie w  jeszcze w ię k 
szym stopn iu  n iż ja k ie k o lw ie k  dotychczasowe dzie ła odbudo
w y  naszej s to licy , stanie się dziełem  całego narodu, mas p ra 
cu jących całego k ra ju , całego państwa ludowego. S tan ie się 
W idom ym  i p ięknym  sym bolem  pracy i tro sk i całego narodu, 
budującego w ie lką , w span ia łą  stolicę Polski socja listycznej. '

Rozpoczęcie tak  g igantyczne j in w e s ty c ji w  mieście, k tó re
6 la t tem u s tanow iło  bezludną pustyn ię  gruzów, jes t potężnym , 
po ryw a jącym  dowodem niespożytych s ił narodu, wyzwolonego 
z obcej i rodz im ej przem ocy, jes t m ożliw e  ty lk o  dz ięk i sukce
som naszej pokojow e j odbudowy, opa rte j na zasadach soc ja li
stycznej gospodarki p lanow e j. Bez w ładzy  ludow ej, bez gospo
d a rk i p lanow e j po ryw anie  się na budowę M e tra  w  W arszaw ie 
by ło b y  absolutną n iem ożliw ością lub  m arzeniem  n iepopraw 
nych utop is tów . T a k i w łaśnie cha rak te r m ia ły  p ro je k ty  budow y 
M e tra  przed w o jną , k tó re  na zawsze pozostały i  pozostać m u
s ia ły  na papierze.

Dziś n ie  rzuca się u nas słów  na w ia tr . Dziś za planem  idzie 
rea lizac ja . P rzekona ły o tym  naw et naszych w rogów  w szystkie  
sukcesy naszej odrodzonej i rosnącej gospodarki narodow ej, 
p rzekona ło  w ie lk ie  dzie ło  odbudowy W arszawy.

W  budow ie  M e tra  warszawskiego, podobnie ja k  w e w szy
s tk ich  dziedzinach naszego życia gospodarczego, o lb rzym ie j po
m ocy udz ie li nam  Zw iązek Radziecki. Już nam  je j ud z ie lił 
w  p ierw sze j, wstępne j fazie opracowania p ro je k tu . N a jleps i spe
c ja liś c i radzieccy podczas dług iego pobytu  w  Polsce drobiazgo
w o  i w n ik liw ie  ana lizow a li w raz z fachowcam i, naukow cam i 
i . in żyn ie ram i p o lsk im i p ro je k t budow y M e tra  warszawskiego, 
udzie la jąc szeregu n iezw yk le  cennych rad, wskazówek. W ys ta r
czy powiedzieć, że to  w łaśn ie  dz ięk i wskazówkom  radz ieck im  
zastosujem y nowe m etody kon s tru kcy jn e  budow y tu n e li, bez 
k tó r ;  n ie  m og libyśm y w  ogóle m yśleć o budow ie  M etra . 
T a k  : o i  w  tra k c ie  samej budow y m am y zapewniona kon su l-

>moc techniczną Z w iązku  Radzieckiego, pomoc budow - 
a jp iękn ie jszego i  na jb a rdz ie j nowoczesnego M e tra  
M e tra  m oskiewskiego.
gdy na Zachodzie im p e ria lis tyczn i agresorzy us iłu ją  

rozpęta , nową aw an tu rę  wojenną, gdy rządy państw  ka p ita 
lis tyczn ych  pod kom endą W aszyngtonu top ią m ilia rd y  w  zbro
jen iach, pogłęb ia jąc nędzę i  w yzysk mas pracujących, m y roz
poczynam y nowe, w ie lk ie  dzieło pokojowego budow nictw a, 
prze łom ow ą d la  życia naszej s to licy  gigantyczną inw estyc ję  b u 
dow laną. Jest w  tym  fakc ie  s iła  i w ie lkość, jes t da lekowzrocz
na m yśl o przyszłości, jes t n iezachw iana w ia ra  i pewność, że 
św ia t będzie u ra tow any przed klęską w o jn y , że zjednoczone 
lu d y  całego św iata, w b re w  garstce przestępców, w a lkę  o pokój 
w yg ra ją .

fac ję
n iczy
św ia t

Pod

Odbudowując armię niemiecką w Trizonii 
rządy francuski i brytyjski pogwałciły 
układ poczdamski i traktaty z ZSRR

Noty Związku Radzieckiego do rządów Francji i W . Brytanii
(f) M O S K W A  (PAP). —  Agen 

cja  TASS ogłosiła no ty  w  spra
w ie  re m ilita ry z a c ji N iem iec za
chodnich, skierowane przez rząd

ZSRR do rządów  F ra n c ji i  W ie l 
k ie j B ry ta n ii. Poniżej podajem y 
teks ty  obu no t:

N o ta  rząd u  radz ieck iego  
do rządu  F ra n c ji

Dnia 15 g rudn ia  b r. zastępca 
m in is tra  spraw  zagranicznych 
ZSRR A. G rom yko p rz y ją ł am 
basadora F ra n c ji pana Cha- 
ta igneau i w ręczy ł m u następu
jącą notę rządu radzieckiego do 
rządu francuskiego:

,Rząd radz ieck i w  nocie z 
dn ia 3 lis topada b r. zw ró c ił się 
do rządu F ra n c ji, ja k  rów nież 
do rządów  W ie lk ie j B ry ta n ii i  
U S A  z propozycją  zw ołan ia Ra
dy M in is tró w  S praw  Zagranicz 
nych m ocarstw  w  spraw ie w y  - 
konan ia uk ład u  poczdamskiego 
o d e m ilita ry z a c ji N iem iec.

Ponieważ sprawa d e m ilita ry 
zac ji N iem iec pozostaje w  bez
pośrednim  zw iązku ze sprawą 
francusko -  radzieckiego u k ła 
du p rzy jaźn i i  w za jem ne j po
mocy, rząd radz ieck i uważa za
razem za potrzebne zwrócenie 
uw agi rządow i francusk iem u na 
następujące okoliczności:

W  ciągu osta tn ich m iesięcy 
m iędzy rządam i F ra n c ji, W ie l -  
k ie j B ry ta n ii i  U SA, z udzia łem  
n iek tó rych  innych  rządów , to -  
czą się rokow an ia  w  spraw ie

w łączenia N iem iec zachodnich 
oraz ich s ił zbro jnych  z a ró w 
no do ugrupow ania  zachodnio
europejskiego ja k  i  do północno 
a tlan tyck iego  ugrupow ania  m o
carstw , a w ięc ugrupow ań, o 
k tó rych  agresyw nym  cha rak te 
rze rząd ZSRR w ypow iedz ia ł 
ju ż  swój pogląd. W  ty m  celu, 
ja k  powszechnie w iadom o, urzą 
dzono ca ły szereg narad m in i
s trów  spraw  zagranicznych i 
ich zastępców, ja k  rów n ież m i
n is tró w  spraw  w o jskow ych  i 
szefów sztabów genera lnych 
wspom nianych m ocarstw .

Is tn ie jące  dane pozw a la ją  
tw ie rdz ić , że rząd F ra n c ji po ro 
zum ia ł się ju ż  z, in n y m i rząda
m i w  spraw ie  odbudowy a rm ii 
n iem ieck ie j w  Niemczech za
chodnich, w  spraw ie sk ie row a -  
n ia  do te j a rm ii w ie lu  spośród 
h itle ro w sk ich  generałów  i  o f i
cerów, ja k  rów n ież w  spraw ie 
podjęcia k ro k ó w  m ających na 
celu odbudowę przem ysłu w o
jennego, w  ty m  przem ysłu wo - 
jennego Zagłęb ia R uhry , k tó ry  
n ie je dn okro tn ie  s tanow ił Oazę 
wskrzeszenia m ilita ry z m u  nie -

m ieckiego i  ag res ji n iem ieck ie j. 
W  obecnej c h w ili przystąp iono 
ju ż  do om aw ian ia  szczegółów te 
go porozum ienia. W śród innych 
zagadnień om aw iana je s t spra

W iadom o jednocześnie, że ta 
cy ludz ie  ja k  A denauer i  Schu
m acher w ys tępu ją  ju ż  o tw arc ie  
p rzeciw ko uchw a łom  poczdam
sk im  w  spraw ie  d e m ilita ryza 
c ji N iem iec i, pod pretekstem  
rów noupraw n ien ia  z in n y m i 
uczestn ikam i pó łnocno -a tlan tyc
kiego ugrupow an ia  m ocarstw ,

żądają d la  a rm ii zachodnio-
n iem ieck ie j w szystk ich  rodza
jó w  ciężkiego uzbro jen ia , p rzy 
w rócen ia n iem ieckiego sztabu 
generalnego i  odbudowy prze-

wa usta len ia  ogólnych rozm ia -  f|myphi_ wojennego w  Niemczech 
rów  a rm ii w  N iem czech zachod
nich, p rzy czym z ogłoszonych 
kom u n ika tów  w iadom o, że sze
fow ie  sztabów generalnych mo 
carstw  uczestniczących w  so ju
szu p ó łn ocno -a tla n tyck im  wycho 
dzą z założenia, że n a  p o c z ą 
t e k  a rm ia  zachodnio -  n iem iec 
ka w ynosić będzie jedną  p iątą 
część w szystk ich  s ił zb ro jnych  
północno -  a tlan tyck iego  u g ru 
powania m ocarstw , co to ru je  
drogę d la  zapewnienia a r
m ii zachodnio -  n iem ieck ie j 
przew agi wśród s ił z b ro j
nych k ra jó w  zachodnio -  
europejskich na przyszłość.
O m awiana je s t p rzy  ty m  ró w 
nież sprawa liczebności n iem iec 
k ich  d y w iz ji i b rygad  i  zaopa
trzenia ich w  c iężkie  uzb ro je 
nie, w łączając czołgi, oraz inne 
konkre tne  zagadnienia dotyczą
ce wskrzeszenia a rm ii n iem iec
k ie j.

zachodnich, m ów iąc bez żenady 
o przygotow aniach do nowej 
w o jn y  w  Europie. W spom niany 
A denauer stara się przy  tym  
przyśpieszyć tzw . „zbudow an ie  
a rm ii e u rop e jsk ie j“ , oświadcza
jąc, ża to  „oznaczałoby wzm oc
n ien ie  pozyc ji m ocarstw  za
chodnich na ew en tua lne j kon 
fe re n c ji czterech m ocarstw  z u - 
dzia łem  Z w iązku  Radzieckiego.“

Przytoczone fa k ty  wskazują, 
że rząd F ra n c ji w raz z rząda
m i wspom nianych w yże j m o
carstw  p rzygo tow u je  bezpośred
n i sojusz w o jskow y z Rządem 
Adenauera w  Niemczech za
chodnich. Rzecz zrozum iała, że 
okoliczność ta pociąga za sobą 
poważne zagrożenie pokoju. 
Iść tą drogą —  znaczy to  za
pom nieć o naukach n iedaw nej 
przeszłości, zapomnieć o nau
kach dz ie jów  m ilita ry z m u  n ie 
m ieckiego i  starać się dopro
wadzić do wskrzeszenia m il i 
ta ryzm u  niem ieckiego, z ty m  zaś 
nie  może się pogodzić Zw iązek 
Radziecki i  n ie  mogą pogodzić 
się na rody E uropy, na k tó re  
spadł ciężar agresji n iem iec
k ie j i d łu g ie j o ku pa c ji z cza
sów pierwszej i  d ru g ie j w o jn y  
św ia tow e j.

(Dokończenie na str. 2)

Z o bs łu g i d w u  na cztery sp a w a rk i

Delegacja radziecka walczyła i będzie walczyć 
przeciwko próbom przekształcenia ONZ 
z narzędzia pokoju w narzędzie wojny

Oświadczenie min. Wyszyńskiego przed wyjazdem z N. Jorku
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). — 

Po zakończeniu prac V  sesji 
Zgrom adzenia Ogólnego ONZ 
szef de legacji radz ieck ie j m in i
ster spraw  zagranicznych ZSRR
— V/yszyński opuścił s ta tk iem  
N ow y Jo rk . Na pokładzie  tegoż 
s ta tku  opuśc ili Ń ow y Jo rk  sze
fow ie  de legacji USRR i  BSRR
— B aranow ski i  K is ie lew .

O djeżdżających żegna li: s ta ły
p rzedstaw ic ie l ZSRR w  ONZ, 
zastępca radzieckiego m in is tra  
spraw  zagranicznych —  M a lik , 
ambasador ZSRR w  W aszyngto 
n ie  — Paniuszkin , p rzedstaw i
c ie l C h ińsk ie j R e p u b lik i L u do 
w e j —  W u Hsiu-czuan, przed
staw icie le  k ra jó w  dem okrac ji lu  
dowej i  inne osobistości.

Przed opuszczeniem Nowego 
Jo rku  m in is te r W yszyński z ło
ży ł wobec p rzeds taw ic ie li p ra 

sy ośw iadczenie następującej 
treśc i:

K to  ś ledził prace V  sesji 
Zgrom adzenia Ogólnego O NZ — 
nie m ógł n ie  zauważyć ich cha
rak te rys tyczne j cechy po legają
cej na system atycznym  i  b ru 
ta ln ym  gw ałcen iu  n ie  ty lk o  
podstaw owych zasad K a rty  
NZ, lecz i  przepisów  procedu
ry  Zgrom adzenia Ogólnego w te 
dy, gdy okazuje się, że są one 
n iewygodne dla  de legacji ame
ryka ń sk ie j, w  ślad za k tó rą , na 
je j pasku, idą rów nież delega
cję innych  k ra jó w  będących u - 
czestn ikam i ugrupow ania  pó ł
nocno -  a tlan tyck iego .

T ym  w łaśn ie  tłum aczy się 
fa k t, że ta k  ważne propozycje 
de legacji Z w ią zku  R adzieckie
go, poparte  przez delegacje sze
regu państw , ja k  propozycje w

spraw ie usunięcia groźby nowej 
w o jn y  i  u t r  żalenia pokoju, pro 
pozycja potęp ien ia  agresji a- 
m e ryka ńsk ie j w  K o re i i  agresji 
am erykańsk ie j w  Chinach, p ro 
pozycja w  spraw ie  energ ii a to
m ow ej itd . zostały odrzucone 
przez fo rm a lną  większość Z g ro 
madzenia. T ak ie  postępowanie 
pozostaje w  ja s k ra w e j sprzecz
ności z podstaw ow ym i celam i 
O rgan izac ji N arodów  Z jedno
czonych i  ze zdecydowaną wolą 
w ie lo m ilion ow ych  rzesz ludz i 
całego św ia ta  usunięcia groźby 
now ej w o jn y  oraz zapewnienia 
poko ju  i  w spółp racy m iędzy 
narodam i.

Delegacja Z w iązku  Radzie
ckiego, popierana przez szereg 
innych de legacji w ie rnych  za
sadom ONZ, w a lczy ła  i  będzie 
w a lczyć p rzeciw ko ta k ie j l in i i

postępowania w rogów  po ko ju  i 
w spółp racy m iędzynarodow ej, 
p rzeciw ko w sze lk im  ich p ró 
bom przekszta łcenia O NZ z na 
rzędzia pokoju, k tó ry m  może i 
pow inna być O rgan izacja  N a
rodów  Z jednoczonych, —  w  na
rząd - w o jny.

W  zw iązku ze zb liża jącym  się 
N ow ym  Rokiem  korzystam  z o- 
kaz ji, by za pośrednictw em  a- 
m erykańsk ie j prasy i  rad ia  ży
czyć na rodow i am erykańskiem u 
pokoju, pom yślności i  szczęścia 
w  N ow ym  Roku. P rzesyłam  rów  
nież pozdrow ien ia  i  najlepsze 
życzenia ty m  przedstaw icie lom  
narodu am erykańskiego, k tó rzy  
zw raca li się w ie le  razy do de
legac ji radz ieck ie j, da jąc w yraz 
swej zdecydowanej w o li w a lk i 
o pokó j i  o współpracę m iędzy 
naszym i narodam i.

Załoga F a b ry k i Żarów ek L - U  w  W arszaw ie p racu je  od 1 g ru-i 
dn ia iced ług nowych norm . W zw iązku z podwyższeniem  n o rm  
przodująca we w spó łzaw odn ictw ie  pracy tow . A po lon ia  M aj-1 
n ik , kandydat PZPR, zadeklarow ała przejście z obsługi dwu  
spawarek au tom atycznych na cztery spaw ark i. Na  zdjęciu tour^ 

M a jn ik  przy  pracy  Foto a r

Głosujsąc w wyborach do rad 
terenowych, naród radziecki 

głosuje za pokojem
Wysoka frekwencja glosujących w niedzielnych 

wyborach w 9 republikach ZSRR

Wbrew machinacjom agresorów USA 
naród chiński będzie dążył do pokojowego 
uregulowania spraw Dalekiego Wschodu

Oświadczenie przedslawicieła Chin Ludowych W u Hsiu-czuana 
na konferencji prasowej w Lakę Success

(f) P E K IN  (P A P ). A gencja  N o w ych  C h in  donosi, że W u  
Hsiu-czuan, specjalny delegat C h ińsk ie j R e p u b lik i L ud o w ej 
do R ady Bezpieczeństw a O N Z , z ło ży ł oświadczenie na ko n 
fe ren c ji prasow ej w  L a k ę  Success.

W alczym y o pokój —  s tw ie r
dz ił W u Hsiu-czuan. W  celu za
ham ow ania ag res ji i  p rz y w ró 
cenia poko ju  proponow aliśm y, 
by  Rada Bezpieczeństwa . O NZ 
podję ła  odpow iedn ie k ro k i w  
celu sk łon ien ia  rządu am erykan 
skiego do w yco fa n ia  jego agre
syw nych s ił zb ro jn ych  z te ry -

Partyzanci koreańscy wyzwolili K ap lien -
45 km od Seulu

Wojska ludowe zniszczyły pułk lisynmanowców i 2 bataliony USA
w rejonie Jongczon

(d) P E K IN  (PAP). Dowództwo 
ńaczelne koreańskie j a rm ii lu 
dowej ogłosiło w  dn iu  16 g ru d 
n ia  ko m u n ika t treści następują 
cej:

Na w szystkich fron ta ch  od
dz ia ły  a rm ii ludow ej, znosząc 
oddzia ły  n ieprzy jac ie lsk ie , kon 
tyn u o w a ły  ofensywę.

Na fronc ie  cen tra lnym  i  w  re 
łon ie  wybrzeża zachodniego od 
dz ia ły  a rm ii ludow ej posuwają 
się naprzód ku now ym  lin io m  
obronnym  n ieprzy jac ie la , l ik w i 
du jąc z powodzeniem rozb ite  od 
dz ia ły  n ieprzy jac ie lsk ie .

Na wybrzeżu wschodnim  od
dzia ły  a rm ii ludow ej, ro z w ija 
n e  pom yślne dz ia łan ia  w o jen - 
he, ko n tyn u u ją  posuwanie się 
'ta po łudnie. .

(d) P E K IN  (PAP). — C entra l 
''a  Agencja Telegra ficzna K ore i 
Podaje, że pom yślną ofensywę 
ar tn ii ludow e j i oddzia łów  o- 
lo tn ik ó w  ch ińsk ich  w sp iera ją  
A ktyw nie  pa rtyzanc i koreańscy,

operu jący na ty łach  w o jsk  ame 
rykańsk ich  i lisynm anow skich.

W końcu listopada oddziały 
partyzanckie  toczy ły  w a lk i w 
p ro w in c ji K in g i, zdobyw ając 
m iasto Kaphen, zna jdu jące się 
o 45 km  pa północ od Seulu 
N ieprzy jac ió ł poniósł w tych 
w a lkach duże s tra ty . W iększa 
grupa pa rtyzantów  rozgrom iła  
oddzia ł lisynm anow ski ko ło  sta 
c ji Czolwon

O ddzia ły  partyzanckie , operu 
jące w  po łudn iow ych re jonach 
K ore i rów nież poczynają prze
ja w ia ć  coraz większą a k ty w 
ność, zadając n iep rzy jac ie low i 
s ilne ciosy. W jednym  ty lk o  re jo  
nie masta N am w onia w  p row in  
c ji północna Czolla oddzia ły par 
tyzanckie  w  ciągu jednego mie 
siąca z lik w id o w a ły  758 żo łn ie
rzy  am erykańsk ich  i lisynm a
nowskich.

(f) P E K IN  (PAP). — w  ko 
m un ikacie  ogłoszonym 17 g ru 
dn ia naczelne dow ództw o ko re 
ańskie j a rm ii lu do w e j donosi, 
że oddzia ły a rm ii ludow e j k o n 

ty n u u ją  na tarc ie  na wszystk ich 
fron tach , prowadząc równocześ
nie w a lk i m ające na celu z li
kw idow an ie  resztek rozgrom io
nych oddzia łów  przeciw n ika .

W  re jon ie  Jongczon w ojska 
ludowe dn ia 14 g rudn ia  ok rą ży 
ły  i zniszczyły 18 pu łk  6 d y 
w iz ji w o jsk  lisynm anow skich  i 
dwa ba ta liony  w o jsk a tnerykań 
skich. W edług obliczeń w stęp
nych w  w a lkach  z otoczonym 
tam  n iep rzy jac ie lem  zabito i zra 
tiiono przeszło 800 żo łn ie rzy i 
o fice rów  n iep rzy jac ie lsk ich , a 
w zię to  do n iew o li przeszło 40 
żo łn ierzy i o ficerów . W śród je ń 
ców zna jd u ją  się A m erykan ie . 
Zniszczono 1 czołg, 11 samocho
dów i in ny  sprzęt n ie p rzy ja 
ciela.

W re jon ie  na północ od H am - 
hyng w ojska ludow e otoczyły 
resztk i rozgrom ionych w o jsk  nie 
p rzy jac ie la  i walczą w  celu ich 
z likw idow an ia . W toku tych 
w a lk  w zięto do n iew o li przeszło 
100 am erykańskich  żo łn ie rzy i 
o fice rów  oraz zdobyto w ie le  
sprzętu i  am un ic ji.

to r iu m  ch ińskiego —  Ta iw anu, 
oraz do zakończenia inge renc ji 
am erykańsk ie j w  spraw y w e
w nętrzne  K o re i i  w yco fan ia  
w szystk ich  in w azy jnych  s ił 
zbro jnych  z tego k ra ju .

N iestety, ja k  należało zresztą, 
tego oczekiwać, Rada Bezpie
czeństwa ONZ, w sku te k  m ach i
na c ji b loku  am erykańsko -  an
gielskiego, odrzuc iła  te rozsą
dne i  poko jow e propozycje rzą 
du chińskiego. P ro testu jem y sta
nowczo p rzec iw ko  te j odmowie.

Następnie W u H siu-czuan 
p rzyp om n ia ł że zgodnie z za
proszeniem O NZ został w yde le 
gowany przez swój rząd dla  
wzięcia udz ia łu  w  dysku s ji nad 
skargą w  spraw ie agresji am e
rykań sk ie j p rzeciw ko Chinom , 
wniesioną przez przedstaw ic ie
la ZSRR. Jednakże w sku tek  m a
ch ina c ji rządu am erykańskiego, 
K om is ja  P o lityczna  i  Rada Bez
pieczeństwa dotychczas nie  wzno 
w iły  dyskus ji nad tym  don io
s łym  zagadnieniem.

Toteż, ja k k o lw ie k  zostaliśm y 
zaproszeni tu ta j i  czekaliśm y

d ługo —  ośw iadczył przedsta
w ic ie l Ch in Ludow ych  — nie 
m ie liśm y  dotąd okaz ji do zabra
n ia  głosu. U w ażam y jednak, że 
głos C h ińsk ie j R e pu b lik i Ludo 
w e j pow in ien  rozbrzm ieć na 
ca ły  św ia t.

W u H siu-czuan w rę czy ł przed 
s taw ic ie lom  prasy tekst m owy, 
k tó rą  m ia ł w yg łos ić  na posie
dzeniach K o m is ji P o lityczne j i 
Rady Bezpieczeństwa, po czym 
m ó w ił:

K lik a  rządząca w  A m eryce u 
parcie odm aw ia  uznania is tn ie  
nia. C h ińsk ie j R e pu b lik i Ludo 
w e j, ig n o ru je  nasze praw o re - 
P ręzentacji i  w yrażan ia  naszej 
o p in ii w  doniosłych sprawach 
D alekiego W schodu, zw iązanych 
z C h inam i. K o n ty n u u je  ona u - 
parc ie  p o lity k ę  b ru ta ln e j inge
re n c ji w  spraw y w ew nętrzne 
C hin, pop ieran ia  rea kcy jn e j k l i 
k i Czang Kai-szeka, w yrzucone j 
przez naród ch ińsk i, p o lity k ę  o- 
tw a r te j in w a z ji w  stosunku do 
C h in  i  p rzec iw staw ian ia  się 
475-m ilionow em u na rodow i ch iń  
skiem u. F a k ty  do w io d ły , że C h iń  
ska R epub lika  Ludow a ma w ie 
le  do pow iedzenia w  sprawach 
az ja tyck ich  i że żadna siła n ie  
męże pozbaw ić je j należnego 
m ie jsca w  O rgan izac ji N arodów

Delegacja młodzieży niemieckiej 
zwiedziła Warszawę

(f) 5-osobowa delegacja W ol
nej M łodzieży N iem ieck ie j 
(FDJ), k tó ra  p rzyb y ła  do P o l
ski na 2 -tygodn iow y pobyt, 
zw iedziła  Warszawę. Delegacja 
odbędzie spotkania z m łodzie
żow ym i p rzodow n ikam i pracy i 
ak tyw em  Z M P  oraz zw iedzi licz 
ne ośrodki przem ysłow e i ro ln i
cze w  k ra ju .

W  skład de legacji wchodzą: 
G erha rd  F e ix  •— k ie ro w n ik  w y -

dzia łu  m łodzieży w ie js k ie j Cen
tra ln e j Rady FDJ, G un te r H en
ke l — przodow n ik  pracy z fa 
b ry k i maszyn w  G oerlitz , S ieg
fr ie d  G raupner — k ie ro w n ik  30 
m łodzieżow ych brygad, bu d u ją 
cych w ie lką  zaporę wodną w 
Saksonii, G ertruda  ■ Pohla — 
przodownica pracy w  M e in in 
gen i H e rb e rt Bartoszak — k ie 
ro w n ik  dz ia łu  m łodzieży rob o t
niczej W o jew ódzkie j Rady FDJ 
w  Saksonii.

Z jednoczonych. W szelkie próby 
rozw iązania obecnych don io
słych p rob lem ów  św ia tow ych 
mogą dać w y n ik i ty lk o  pod w a 
run k ie m  pełnego uznania tego 
fak tu .

P rzedstaw ic ie l Ch in Ludow ych  
p rzypom n ia ł następnie, że Ch iń 
ska R epub lika  Ludow a w yp o 
w iada ła  się zawsze za poko jo-

(Dalszy ciąg na str. 2)

(f) M O S K W A  (PAP). W czoraj 
odby ły  się w  9 rep ub lika ch  ra 
dzieckich : F ederac ji R osyjsk ie j, 
R epublice U k ra iń s k ie j, B ia ło ru 
sk ie j, Kazachskie j, G ruz iń sk ie j, 
L ite w s k ie j, Ło tew sk ie j, Estoń
sk ie j i K a re lo -F iń s k ie j w yb o
ry  do rad  terenow ych.

W  w ie lu  m iastach —  ja k  we 
W ładyw ostoku, Chabarowsku, 
A nadyrze w yb o ry  — ze w zg lę
du na różnicę czasu — roz
poczęły się w  sobotę wieczo
rem.

W  M oskw ie  loka le  wyborcze 
zostały o tw a rte  p u n k tu a ln ie  o 
godzinie 6 rano. Na placach i 
u licach roz leg ły  sie z g łośn i
kó w  d źw ię k i m uzyk i. W  w ie lu  
okręgach wyborczych Le n ing ra  
du, K ijo w a , R yg i, T a llin a  i  in . 
w  ciągu k i lk u  p ierwszych go
dzin  g łosowała przeszło połowa 
ogółu wyborców , W  je dn ym  z 
okręgów  w yborczych T a llin a  
ju ż  o 8 rano 92 proc. u p ra w n io 
nych do głosowania oddało swe 
głosy.

N iezw yk le  podn ios ły  nas tró j 
zapanował w  s ta lino w sk im  okrę  
gu w yborczym  w  sto licy  ra 
dz ieck ie j, gdzie kan dyd u je  do 
rady m osk iew sk ie j G enera lissi
mus S ta lin . Do k o m is ji d z ie ln i
cowych tego okręgu wyborcze
go zgłosiło się w ie le  tysięcy 
m ieszkańców innych  m iast, 
k tó rzy  baw iąc chw ilo w o  w  M o
skw ie  pragną przys ługujące im  
praw o głosowania w ykorzystać 
w  ty m  okręgu, w  k tó ry m  k a n 
dyd u je  wódz mas p racu jących

ZSRR i całego św iata —  Józef 
S ta lin .

M ieszkańcy u lic y  P oko ju  vt 
boha te rsk im  m ieście S ta lin g ra 
dzie g łosow ali z en tuzjazm em  
na w ie lk ieg o  S ta lina , k tó ry  kan 
dydow a ł do tam te jsze j R ady 
M ie js k ie j. G łosu jąc na S ta lina  
razem z ca łym  narodem  radz ie 
ck im  — m ó w ili on i — g łosu je
m y  za pokojem , za to, by  n ig d y  
ju ż  nie spadały bom by na spo
ko jne  m iasta  i  wsie, by  ludzkość 
zapom niała o s trasznym  s ło w ia  
— w o jna .

W  S ta ling radz ie  kan dyd ow a li 
rów n ież M o ło tow , M a lenkow , 
B u łgan in . Do godz. 10 rano od
d a li swe głosy wszyscy p ra w ie  
m ieszkańcy u lic y  P oko ju , a do 
po łudn ia  —  80 proc. w yb orcó w  
w  ca łym  mieście.

Prasa radziecka o wyborach
(f) M O S K W A  (PAP). W  zw iąa 

ku  z n ied z ie lnym i w yb o ra m i do 
rad te renow ych, dz ien n ik  „P ra w  
da“  pisze w  a rty k u le  wstęp
nym :

N aród  radz ieck i— konsekw ent
n ie  i uporczyw ie  w a lczy o pokó j 
w  ca łym  świecie. N a ród  nasz k ro  
czy w  aw angardzie w a lk i o 
pokó j p rzec iw ko  im p e ria lis tycz 
nym  podżegaczom w o jennym .

G łosu jąc na kandyda tów  sta
linow sk iego  b lo ku  kom un is tów  i  
bezpa rty jnych  — naród radziec
k i g łosu je  za poko jem  w  ca
ły m  św iecie“  —  kończy „P ra w 
da“ .

Obrońcy pokoju z W arszawy  
przesyłają najserdeczniejsze 

życzenia urodzinowe 
Józefowi Stalinowi

(f) W  W arszaw ie i w o jew ódz
tw ie  odbyw a ją  się masowe ze
bran ia , na k tó rych  delegaci i 
uczestnicy I I  Św iatow ego K o n 
gresu O brońców P oko ju  zapo
znają zgromadzonych z donio
s łym i uchw a łam i Kongresu.

W zw iązku z przypadającą 21

bm. 71 rocznicą u rodzin  Gene
ra lissim usa Józefa S ta lina , m ie 
szkańcy s to licy  oraz ch łop i m a
ło i ś redn io ro ln i ze w s i i g ro 
mad w o j. warszawskiego prze
sy ła ją  W ie lk iem u Chorążem u 
św iatowego obozu poko ju  n a j
serdeczniejsze życzenia.

Dzięki realizacji zobowiązań podjętych dla uczczenia I I  Światowego Kongresu Pokoju

Górnicy rybnickich i dąbrowskich 
zakładów przemysłu węglowego 

wykonali plan roczny
W  w alce  o w yko n an ie  zadań pierwszego roku  sześciolatki 

odnieśliśm y now y w sp an ia ły  sukces. R ealizu jąc  swe zobow ią
zania d la uczczenia 33 rocznicy R ew o luc ji P aźd zie rn iko w ej 
i  I I  Św iatow ego Kongresu P oko ju  w yk o n a ły  p lany w yd o b y
cia w ęg la  R ybn ick ie  i  D ąbrow sk ie  Z a k ła d y  P rzem ysłu  W ę 
glowego.

Tegoroczne zadania w yd o 
bywcze zrea lizow a li gó rn icy  R y 
bn ick ich  Z ak ładów  Przem ysłu 
W ęglowego w  dn iu  15 bm.

Walcząc o p rzedterm inow e w y 
konanie swych zadań 1950 r. za
łogi górnicze R ybn ick ich  Z a k ła 
dów Przem ysłu W ęglowego prze 
kracza ły  miesięczne p lany p ro 
dukcy jne  przecię tn ie o 3,7 proc., 
osiągając jednocześnie w  lis to 
padzie br. w zrost w yda jności o 
2,2 proc. w  po rów nan iu  ze s ty 
czniem br.

Załogi górnicze R ybn ick ich  
ZPW , w y p e łn ia ły  rów n ież z nad 
wyżką zobowiązania podjęte dla 
uczczenia 33 rocznicy R ew olu
c ji P aźdz ie rn ikow e j i I I  Ś w ia 
towego Kongresu O brońców 
Pokoju. P rzyn ios ły  one 60 tys. 
ton węgla ponad plan.

Przodujące m iejsce wśród za
łóg górn iczych R ybn ick ich  ZPW

za jm u ją  gó rn icy  kop a ln i „R y d u ł 
to w y “ , k tó rzy  ju ż  w  dn iu  25 l i 
stopada br. zrea lizow a li plan 
roczny.

W walce o w ykonan ie  zadań 
pierwszego roku  P lanu 6 -le tn ie - 
go w  R ybn ick ich  Zakładach 
Przem ysłu W ęg low ego-w yróżn i
l i  się m. in .: rębacz przodowy, 
odznaczony orderem  „S ztandar 
P racy“  I  k l., Józef W aliczek z 
kopa ln i „Jan kow ice “ , rębacz 
chodn ikow y kopa ln i „M a rc e l“  
E m il Kąsek, osiągający średnio 
300 proc. norm y, jeden z in ic ja 
to rów  w spó łzaw odn ictw a w  R y
bn ick ich  ZPW , m łodzieżow y 
p rzodow n ik  pracy, rębacz przo
dow y Paw eł Janosz, k tó ry  swe 
roczne zadania p rodukcy jne  w y 
kona ł ju ż  w  d n iu  1 s ie rpn ia  br

O przed te rm inow e j rea liza c ji 
zadań p ro du kcy jnych  pierwsze
go ro k u  P lanu  6-le tn iego  zam el

dow a li w  dn iu  17 bm . gó rn icy
D ąbrow skich  Z ak ładów  Prze
m ysłu Węglowego.

Załogi górnicze tych  Z ak ła 
dów przekracza ły swoje m ie 
sięczne p lan y  w ydobyc ia  prze
c ię tn ie  o 4,5 proc. uzysku jąc 
równocześnie w  listopadzie 
w zrost w yda jnośc i o 2,9 proc. 
w  po rów nan iu  ze styczniem  br. 
P rzyb ie ra jący  stale na sile ruch  
w spó łzaw odn ic tw a pracy ogar
ną ł w  g ru dn iu  br. 78 proc. za
łóg do łow ych, co w  po rów nan iu  
z początkiem  br. stanow i w zrost 
o 36 proc.

Szczególnie s iln ie  w  D ąbrow 
skich ZPW  rozw inę ła  się w yż 
sza fo rm a w spółzaw odn ictw a —  
w spó łzaw odn ictw o długookreso
we.

W  walce o przedterm inow e 
w ykonan ie  p lanu rocznego r.a 
czoło załóg kopa lń  Dąbrowskich 
Zakładów  Przem ysłu W ęglo
wego w ysunę li się bohaterscy 
gó rn icy kopa ln i „G rodziec", k tó  
rzy  na 41 dn i przed te rm inem  
w y p e łn ili zadania pierwszego 
roku  P lanu 6-letn iego, jako  
pierwsza załoga kopa ln iana w 
Polsce.
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Oświadczenie przedstawiciela 
Chin Ludowych

(Dokończenie ze str. 1)
w y m  rozw iązaniem  kw e s tii ko
reańsk ie j i za je j z loka lizow a
niem. S tała ona zawsze na sta
now isku, że wszystkie w o jska 
cudzoziemskie muszą być w yco
fane z K ore i i że sam naród ko
reański pow in ien  uregulować 
swoje sprawy. A le  am erykańska 
k lik a  rządząca, dokonując in te r 
w e n c ji zb ro jne j w  K ore i, dopu
ściła się równocześnie zbro jne j 
napaści na Taiw an, bom bardo
w a ła  te ry to r iu m  ch ińsk ie  i roz
szerzyła agresję w  A z ji Wschód 
n ie j. Obecnie, gdy m iłu jące  po
kó j narody całego św iata żąda
ją  pokojowego uregu low ania 
kw e s tii koreańskie j, S tany Z jed 
noczone i  b lok  b ry ty js k i pragną 
u trzym ać swe agresywne s iły  i 
kontynuow ać swe agi esy wne 
dzia łan ia  w  K ore i, kontynuow ać 
in w a z ję .i okupację Ta iw anu o- 
raz wzmóc swą agresywną i 
w o jenną po litykę  na ca łym  świe 
cie.

W u Hsiu-czuan podkreś lił, że 
znalazło to potw ierdzen ie w  zna 
nym  oświadczeniu T rum ana, za 
w ie ra jącym  groźbę użycia bom 
by atom owej, we wspólnym  ko 
m un ikacie  T rum ana i  A ttlee  i w  
prok lam ow an iu  przez rząd USA 
,.stanu pogotow ia narodowego“ . 
P rzedstaw icie l Chin Ludow ych 
zdemaskował sens p ropozycji w 
spraw ie zaprzestania ognia w  
K ore i, popieranych przez de le
gata USA do O NZ A ustina, 
stw ierdzając, że propozycje te ' 
zm ierzają do u ła tw ie n ia  sy tuac ji 
am erykańskich s ił agresywnych 
w  K ore i, do urzym ania T a iw a-

I nu  pod okupacją am erykańską, 
| do wskrzeszenia m ilita ry z m u  ja -  
j pońskiego i  do wciągn ięcia  na
rodu am erykańskiego przez k l i -  

! kę rządzącą USA do now e j rze
zi.

N aród nasz —  s tw ie rd z ił n a 
stępnie przedstaw ic ie l Ch in L u 
dowych —  m iłu je  gorąco pokój 
i  ma nadzieję, że będzie m ógł 
dokonać dzieła budow n ic tw a we 
w łasnym  k ra ju  spokojnie, bez 
groźby in w a z ji. Nasz rząd stoi 

' konsekw entn ie  na stanow isku,
| że doniosłe zagadnienia św ia to - 
| we w in n y  być rozstrzygane po- 
! ko j ow ym i środkam i.
| Ja kko lw ie k  nasze propozycje 
! w  spraw ie pokojowego u regu lo- 
! wania spraw  Dalekiego Wscho- 
| cłu zostały odrzucone przez Ra- 
: dę Bezpieczeństwa w sku tek  m a
ch ina c ji b loku  anglo -  am ery
kańskiego, będziem y dąży li na
dal do tego celti. P rzedstaw ic ie l 

| Ch in Lu do w ych  w y ra z ił życze
nie, by  ochotn icy chińscy, k tó 
rzy  stanęli u boku koreańskie j 
a rm ii ludow e j m og li ja k  n a j
ry c h le j przerw ać w alkę.

Kończąc, W u H siu-czuan w y 
ra z ił serdeczne podziękowanie 
za różne przy jazne m an ifes ta 
cje ze s tro n y  na rodu am erykań
skiego. W ierzym y —  ośw iadczył 
on — że w b re w  obecnej p o lity 
ce agresji p rzec iw ko  Chinom , 
up raw ian e j przez am erykańską 

i k lik ę  rządzącą, p rzy jaźń  pom ię- 
| dzy ludem  ch ińsk im  i  am erykań 
sk im  zostanie u trzym ana dzięki 

| wspólnem u w y s iłk o w i m iłu ją -  
; cych pokój narodów  C h in  i  A -  
i rne ryk i.

Hitlerowskie bestialstwa agresorów 
w Korei

(f) P E K IN  (PAP). Centra lna 
Agencja Telegraficzna K o re i po 
da je opis zniszczeń, dokona
nych przez am erykańskie  w o j
ska in te rw ency jne  w  K ore i 
Północnej, w  szczególności zaś 
w  Phenjanie.

W ojska in te rw e n tów  am ery
kańskich i ich n a jm itó w  cofa
jąc  się pod ciosam i koreańskie j 
a rm ii ludow e j i  ochotn ików  
chińskich na po łudnie, z roz
m ysłem  i  systematycznie burzą 
f niszczą koreańskie m iasta i  o- 
siedla. W Phenjanie ba rba rzyń 
cy c i p rz e ja w ili szczególny „za 
pa ł“ . Dowództwo am erykańskie  
w yda ło  rozkaz zniszczenia m ia 
sta. Na k ilk a  dn i przed opuszczę 
n iem  Phenjanu, specjalne od
dzia ły  podpalaczy i  m ine rów  we 
d ług zawczasu sporządzonych 
planó»,v przebiegały z dz ie ln icy 
do dz ie ln icy i  n iszczyły dom 
za domem.

M iasto zostało zam ienione w  
jedno w ie lk ie  rum ow isko , w  
kupę zgliszcz.

Już po zniszczeniu Phenjanu, 
dowództwo am erykańskich
w o jsk  w ysy ła ło  jeszcze .eskadry 
ciężkich bombowcówą by  obrzu
cać m iasto setkam i ton  burzą
cych bomb.

Do masowej zagłady c yw iln e j 
ludności P henjanu A m e ry k a 
nie  i lisynm anow cy p rzys tąp i
l i  natychm ias? po w d arc iu  się 
do m iasta. Tysiące ludz i, w  tym  
w ie le  kob ie t, dzieci i starców, 
zostało rozstrzelanych. T ru p y  
m ieszkańców P henjanu leżały 
setkam i i  tysiącam i na ulicach, 
w  ogrodach, przy  drogach. M a 
sowe groby rozstrzelanych i  za
męczonych zostały w y k ry te  za-

I rów no  w  samym P henjan ie  ja k  
i i  na przedm ieściach m iasta.

W  innych  okręgach, agreso- 
| rzy  am erykańscy p o pe łn ia li te 
; same po tw orne czyny. We w si 
j Haml»u, pow. Renczon żołnierze 
! am erykańscy ro z b ili g łow ę 70- 
I le tn iem u s tarcow i jo dyn ie  za 
| to, że n ie  chc ia ł pow iedzieć do- 
| kąd udała się jego rodzina. We 
j  w si Manson, pow. Sonczon zna

leziono 50 tru p ó w  m ie jscow ej 
! ludności, wśród k tó ry c h  by ło  
| k ilk a  tru p ó w  kob ie t z obc ię tym i 
1 p iers iam i. Obok gm achu po
w ia tow e j ra d y  ludow e j w  Son
czon znaleziono 3 tru p y  zako
pane po szyję w  ziem i.

300 żo łn ie rzy am erykańskich  
i  łisynm anow skich  W darło się 
w  d n iu  26 październ ika do 
gm innego osiedla K on ren  w  
pow. Pakuen i  w  ciągu 10 dn i 
znęcało się nad c y w iln ą  lu d 
nością. Żo łn ie rze  ci p o d p a lili 
gm aclj rad y  gm inne j, dom  P a r
t i i  P racy i  m il ic j i  ludow e j, prze 
p ro w a d z ili re w iz ję  u 70 cz łon
k ó w  P a r t i i P racy po czym  spę
d z ili ich  do chlewa, k tó ry  pod
p a lili.  Z gw a łc iw szy w ie le  k o 
b ie t am erykańsko -lisynm anow - 
scy zbóje rozs trze la li je  następ
nie, odc ię li g łow y  od tu ło w ió w , 
ro z p ru li. brzuchy, p o w y k łu w a li 
oczy. „G a rn izo n “  ten rozg rab ił 
ca ły dobytek osiedla, zabiera
ją c  u ch łopów  byd ło  i  zboże.

W edług sprawozdania pisma 
„N cdon S inm un“ , in te rw e n c i a- 
m erykańscy i  k lik a  L i  S yn -m a- 
na aresztow a li w  Seulu 56.000 
p a trio tó w  koreańskich, P o lic ja  
lisynm anow ska szaleje w  m ie 
ście, rozs trze liw u jąc  w szystk ich  
podejrzanych.

Magistral berliński rozszerzył 
zasięg ustawy o ochronie pokoju 

na miasto Berlin
(f) B E R L IN  (PAP). —  M ag i

s tra t w ie lk iego B e rlin a  na nad
zw yczajne j sesji postanow ił roz 
szerzyć zasięg dz ia łan ia  „us ta 
w y  o ochronie po ko ju “ , p rz y ję 
te j przed k ilkom a  dn iam i przez 
Izbę Ludową NRD —  rów n ież i 
na m iasto B erlin .

(f) B E R L IN  (PAP). D em okra
tyczny Zw iązek K o b ie t N iem iec 
k ich  sk ie row a ł do prezydenta 
Izby  Ludow e j NR D J. D ickm an 
na depeszę, w  k tó re j w  im ie 

n iu  w szystk ich  kob ie t n iem iec
k ic h  i  m a tek  w yraża  wdzięcz
ność za p rzy jęc ie  us taw y o o- 
chronie pokoju.

Noty Związku Radzieckiego do rządów 
Francji i W . Brytanii

Przodująca tkaczka
z ZPB im. A rm i i

Ludowej

(Dokończenie ze str. 1)
Rząd radz ieck i uważa za rzecz 

konieczną oświadczyć, że tak ie  
stanow isko rządu francuskiego 
nie  ty lk o  je s t sprzeczne z ’ u - 
k ładem  poczdam skim  w  spra
w ie  d e m ilita ry z a c ji N iem iec, 
do którego p rzys tąp iła  F rancja , 
lecz zna jd u je  się rów n ież w  o- 
czyw iste j sprzeczności z u k ła 
dem francusko  -  radz ieck im  z 
dn ia  10 g rudn ia  1944 roku .

W idoczne to  jes t ju ż  z same
go teks tu  „u k ła d u  o sojuszu i 
pomocy w za jem nej m iędzy 
ZSRR a R epub liką  F rancuską“ .

A r ty k u ł 3 tego uk ła d u  g ło 
si: „W ysok ie  U m aw ia jące się 
S trony  zobow iązują się, że rów  
nież po . zakończeniu obecnej 
w o jn y  z N iem cam i będą pode j
m ow a ły  w spó ln ie  w szystk ie  n ie  
zbędne k ro k i dH  usunięcia 
w sze lk ie j now e j groźby ze stro 
ny  N iem iec i  będą przeszkadza
ły  akc ji, k tó ra  u m o ż liw ia 
ła by  ja k ą k o lw ie k  nową próbę 
agresji z ich  s trony “ .
* Tymczasem przygotow yw ana 
obecnie odbudowa a rm ii za- 
chodn io -n iem ieck ie j z generała
m i h itle ro w s k im i na czele p ro 
wadzi do odrodzenia m il ita ry z 
m u n iem ieckiego i  do n ie u n ik 
n ionych now ych prób ag res ji z 
jego strony, z czym  nie  mogą 
nie  liczyć . się k ra je  sąsiednie, 
podobnie ja k  inńe m iłu ją ce  po
k ó j państwa Europy.

N ie  w o lno  rów n ież zapominać 
o a rty k u le  5 uk ład u  francusko - 
radzieckiego, k tó ry  g łosi: „W y 
sokie U m aw ia jące się S trony 
zobow iązują się, że n ie  będą za
w ie ra ły  żadnego sojuszu i  nie 
będą b ra ły  udz ia łu  w  żadnej

k o a lic ji,  k tó re  b y ły b y  w y m ie 
rzono p rzec iw ko  jedne j z W y 
sokich U m aw ia jących  się 
S tron “ .

W brew  lite rze  i  duchow i
uk ła d u  francusko  -  radz ieck ie 
go, a w  szczególności w b re w  cy
tow anem u w yże j a r ty k u ło w i 5 
uk ładu, F ranc ja  p rzy łączy ła  się 
do tzw . U n ii Zachodn iej i  do 
pó łnocno -  a tlan tyck iego  u g ru 
pow ania m ocarstw , chociaż ta 
un ia  i  to  ugrupow an ie  w ym ie rzo  
ne są p rzec iw ko  ZSRR i  in nym  
państw om  m iłu ją c y m  pokój. W  
obecnej c h w ili ag resyw ny cha
ra k te r obu t^c h  ug rupow ań u - 
w yd a tn ia  się w  obliczu fa k tu  
w ciągn ięc ia  N iem iec zachodnich 
ze zw o lenn ik iem  odw etu A de - 
nauerem  na czele zarówno do 
U n ii Zachodn iej ja k  i do u g ru 
pow ania północno -  a tla n ty c 
kiego, na k tórego czele sto ją  
S tany Zjednoczone.

Jest rzeczą na jzupe łn ie j oczy
w istą , że wskazane w yże j sta
now isko  rządu F ra n c ji wobec 
spraw y odbudow y a rm ii n ie 
m ieck ie j w  zachodniej części 
N iem iec n ie  da się pogodzić z 
uk ładem  francusko -  radziec
k im , podw ażając jego postaw y 
i  znaczenie.

Rząd radz ieck i zw raca ł ju ż  
uwagę na okoliczność, że rząd 
fra n cu sk i ju ż  da w n ie j w kroczy} 
na drogę naruszania i  podważa
n ia  u k ład u  francusko -  radziec
kiego.

W  c h w ili obecnej rząd radziec 
k i uważa za rzecz konieczną 
specja ln ie oświadczyć, że cala 
odpowiedzialność za w y tw o rz o 
ną sytuację  spada na rząd fra n 
cusk i“ .

N o ta  rządu  radzieck iego  
do rządu  W ie lk ie j B ry ta n i i

D n ia  15 g rudn ia  br. M in is te r
stwo S praw  Zagranicznych 
ZSRR sk ie row a ło  do ambasady 
W ie lk ie j B ry ta n ii w  M oskw ie  
notę rządu radzieckiego do rzą-r 
du b ry ty jsk ieg o , k tó re j tekst 
poniżej poda jem y:

„R ząd radz ieck i w  nocie z 
dn ia  3 lis topada br. z w ró c ił się 
do rządu W ie lk ie j B ry ta n ii,  ja k  
rów n ież do rządów  F ra n c ji i 
USA z propozycją  zw o łan ia Ra
dy M in is tró w  S praw  Zagranicz
nych czterech m ocars tw  w  spra 
w ie  w ykonan ia  uk ła d u  pocz
dam skiego o d e m ilita ry z a c ji N ie 
mieć.

Ponieważ sprawa d e m ilita ry 
zacji N iem iec pozostaje w  bez
pośrednim  zw iązku ze sprawą 
anglo -  radzieckiego uk ła d u  o 
w spó łp racy i w za jem nej pom o
cy, rząd radz ieck i uważa zara
zem za potrzebne zwrócenie u - 
wagi. rządow i b ry ty js k ie m u  na 
następujące okoliczności:

W  ciągu osta tn ich m iesięcy 
m iędzy rządam i W ie lk ie j B ry 
ta n ii, F ra n c ji i  USA, z udz ia 
łem  n iek tó rych  innych  rządów , 
toczą się rokow an ia  w  spraw ie 
w łączen ia N iem iec zachodnich 
oraz ich  s ił zb ro jn ych  zarówno 
do ug rupow an ia  zachodnio -  e- 
urope jskiego ja k  i  do pó łnocno
a tlan tyck iego  .ugrupow an ia  m o
carstw , a w ięc  ugrupow ań, 
o k tó ry c h  agresyw nym  cha
rakte rze  rząd ZSRR w yp o 
w iedz ia ł ju ż  swój pogląd. 
W  ty m  celu, ja k  po
wszechnie w iadom o, urządzono 
ca ły  szereg na rad  m in is tró w  
spraw  zagranicznych i  ich  za
stępców, ja k  rów n ież  m in is tró w  
spraw  w o jskow ych  i  szefów szta 
bów  generalnych wspom nianych 
m ocarstw .

Is tn ie jące  dane pozw a la ją  
tw ie rdz ić , że rząd W ie lk ie j B ry 
ta n ii po rozum ia ł się ju ż  z in n y 
m i rządam i w  spraw ie odbudo
w y  a rm ii n iem ieck ie j w  N iem  -  
czech zachodnich, w  spraw ie 
sk ie row ania  do te j a rm ii w ie lu  
spośród h itle ro w s k ic h  genera - 
łó w  i  o ficerów , ja k  rów n ież  w  
spraw ie podjęcia k ro k ó w  m a ją 
cych na celu odbudowę p fze m y- 
słu wojennego, w  ty m  przem y-

słu wojennego Zagłęb ia R uhry , 
k tó ry  n ie je dn okro tn ie  s tanow ił 
bazę wskrzeszenia m ilita ry z m u  
niem ieckiego i  ag res ji n iem iec
k ie j. W  obecnej c h w ili p rzystą 
piono ju ż  do om aw ian ia  szcze
gółów  tego porozum ienia. 
W śród in nych  zagadnień oma - 
w iana je s t sprawa usta len ia  o- 
gó lnych rozm ia rów  a rm ii w  
Niemczech zachodnich, p rzy  
czym  z ogłoszonych kom u n ika 
tów  w iadom o, że szefowie szta
bów  genera lnych m ocarstw  u - 
czestniczących w  sojuszu p ó ł
nocno -  a tla n ty c k im  wychodzą 
z założenia, że na początek a r 
m ia zachodnio -  n jem iecka v,wy
nosić będzie jedną p ią tą  część 
w szystk ich  s ił zb ro jnych  pó ł -  
nocno -  a tlan tyck iego  ugrupow à 
n ia  m ocarstw , co to ru je  drogę 
dla zapewnienia a rm ii zachod- 
n io -n iem ieck ie j przew agi wśród 
s ił zbro jnych  k ra jó w  zachodnio 
europe jsk ich  na przyszłość. O - 
m ąw iąna je s t p rzy  ty m  ró w 
nież sprawa liczebności niem iec 
k ich  d y w iz ji i  b rygad  i  zaopa
trzen ia  ich  w  ciężkie u z b ro je 
nie, W łączając czołgi, oraz inne 
konkre tne  zagadnienia dotyczą
ce wskrzeszenia a rm ii n iem iec
k ie j.

W iadom o jednocześnie, że tacy 
ludzie  ja k  A denauer i  Schum a
cher w ys tępu ją  ju ż  o tw arc ie  
p rzeciw ko uchw a łom  poczdam
sk im  w  spraw ie d e m ilita ryzac ji. 
N iem iec i, pod pre tekstem  ró w 
noup raw n ien ia  z in n y m i uczest 
n ik a m i północno -  a t la n ty c k ie 
go ug rupow ania  m ocarstw , żą 
da ją  d la  a rm ii zachodnio -  n ie 
m ieck ie j w szystk ich  rodza jów  
ciężkiego uzb ro jen ia  i  odbudo
w y  przem ysłu Wojennego w  
Niemczech zachodnich, m ów iąc 
bez żenady o przygotow aniach 
do now e j w o jn y  w  Europie. 
W spom niany A denauer stara 
się p rzy  ty m  przyśpieszyć tzw . 
„zbudow anie a rm ii ' europej -  
s k ie j“ , oświadczając, że to  „o -  
znaczaloby w zm ocnienie pozyc ji 
m ocarstw  zachodnich na ewen
tua ln e j ko n fe re n c ji czterech mo 
carstw  z udzia łem  Z w ią zku  Ra
dzieckiego“ .

Przytoczone fa k ty  wskazują, 
że rząd W ie lk ie j B ry ta n ii w raz 
z rządam i w spom nianych w y 
żej m ocarstw  p rzygo tow u je  bez 
pośredni sojusz w o jskow y  z rzą 
dem A denauera w  Niemczech za 
chodnich. Rzecz zrozum ia ła , że 
okoliczność ta  pociąga za sobą 
poważne zagrożenie poko ju . Iść 
tą drogą —  znaczy to  zapom -  
n ieć o naukach n iedaw ne j prze
szłości, zapom nieć o naukach 
dz ie jów  m ilita ry z m u  n iem ieckie  
go i  starać się doprow adzić do 
wskrzeszenia m ilita ry z m u  n ie 
m ieckiego, z ty m  zaś n ie  może 
się pogodzić Zw iązek Radziec
k i i  n ie  mogą pogodzić się na ro 
dy E uropy, na k tó re  spadł cię
żar ag res ji n iem ieck ie j i  d ług ie j 
oku pa c ji z czasów p ierw sze j i  
d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j.

T ak ie  stanow isko rządu b ry 
ty jsk iego  nie  ty lk o  jes t sprzecz
ne z uk ładem  poczdam skim  w  
spraw ie d e m ilita ry z a c ji N ie 
m iec, lecz zna jdu je  się rów nież 
w  oczyw iste j sprzeczności z u - 
k ładem  anglo -  radz ieck im  z 
dn ia  26 m a ja  1942 roku .

W idoczne to je s t ju ż  z same
go tekstu  u k ład u  m iędzy ZSRR 
a W ie lką  B ry ta n ią  „o  sojuszu 
w  w o jn ie  p rzec iw ko  Niem com  
h itle ro w s k im  i  ich  w spó ln ikom  
w  E urop ie  oraz o w spó łp racy  i 
pomocy w za jem nej po w o jn ie “ .

P u n k t d ru g i a r ty k u łu  3 tego 
uk ładu  p rzew idu je , że W ysokie 
U m aw ia jące się S tron y  „po  za
kończeniu dz ia łań  w o jennych 
uczyn ią wszystko, co leży w  ich 
mocy, by  un iem oż liw ić  ponow ie
n ie  się agresji , i pogwałcenie 
poko ju  przez N iem cy lu b  przez 
k tó re k o lw ie k  z państw , połączo 
nych z n im i w  aktach agresji 
w  E urop ie “ .

Tymczasem przygotow yw ana 
obecnie odbudowa a rm ii za
chodnio -  n iem ieck ie j z gene
ra ła m i h it le ro w s k im i na czele 
prow adzi do odrodzenia m ilita -. 
ryzm u n iem ieckiego i  do n ie
u n ikn io n ych  now ych prób agre
s ji z jego strony, z czym  nie  
mogą n ie  liczyć  się państw a dą
żące do zapew nienia trw a łego 
poko ju  w  Europie.

N ie  na leży rów n ież  zapom i
nać o a rty k u le  7 uk ład u  anglo- 
radzieckiego, k tó ry  g łosi: „K a ż 
da z W ysokich  U m aw ia jących  
się S tron  zobow iązuje się, że 
nie będzie zaw iera ła  żadnych 
tak ich  sojuszów an i też b ra ła  
udz ia łu  w  żadnych ta k ich  k o 
a lic jach, k tó re  w ym ierzone  b y - 
ł j 'b y  p rzec iw ko  d ru g ie j W yso
k ie j U m aw ia jące j się S tron ie “ .

W brew  dok ładn ie  spręcyzowa 
nym  zobow iązaniom  uk ia d u  an
glo  -  radzieckiego i w  szczegół 
ności w b re w  cytowanem u w y 
żej a r ty k u ło w i 7 tego uk ład u  
W ie lka  B ry ta n ia  razem  z USA 
w ys tą p iła  w  charakterze orga
n iza to ra  tzw . U n ii Zachodniej 
i  północno -  a tlan tyck iego  u - 
grupow an ia  m ocarstw , chociaż 
ta un ia  i  to  ugrupow an ie  w y 
m ierzone są p rzec iw ko  ZSRR i 
in n ym  państw om  m iłu ją c y m  po 
kó j. W  obecnej c h w ili agresyw
ny  cha rak te r obu tych  ug rupo
w ań u w yd a tn ia  się w  obliczu 
fa k tu  w ciągn ięc ia  N iem iec za
chodnich ze zw o lenn ik iem  od
w e tu  Adenauerem  na czele za
rów no  do U n ii Zachodn iej ja k  
i  do ug rupow an ia  pó łnocno -  a - 
tlan tyćk iego .

Jest rzeczą na jzupe łn ie j oczy
w istą , że wskazane w yże j sta
now isko rządu W ie lk ie j B ry ta 
n i i  wobec spraw y odbudowy 
a rm ii n iem ieck ie j w  zachodniej 
części N iem iec nie  da się pogo
dzić z uk ładem  anglo -  radziec
k im , podw ażając jego podstaw y 
i  znaczenie. .

Rząd radz ieck i zw raca ł ju ż  
uwagę na okoliczność, że rząd 
b ry ty js k i ju ż  daw n ie j w k ro czy ł 
na drogę naruszania i  podw a
żania uk ła d u  anglo -  radzieck ie
go.

W  c h w ili obecnej rząd radziec 
k ł  uważa za rzecz konieczną 
specja ln ie oświadczyć, że cała 
odpowiedzialność za w y tw o rz o 
ną sytuację  spada na rząd b ry 
ty js k i“ .

Tkaczka tow . A n ie la  Gruszka, 
czołowa przodow nica pracy Z a 
k ładów  Przem ysłu B aw e łn iane
go im.. A rm ii Ludo w e j w y k o n u 
je  117 proc. no rm y, p ro du ku ją c  
przy ty m  75 proc. tk a n in y  p ie rw  

szego ga tunku .

Prasa radziecka 
o budowie

mutra warszawskiego
(f) M O S K W A  (PAP). N iedz ie l

ne d z ie n n ik i radzieck ie  poda ły 
in fo rm ac ję  o uchw ale rządu poi 
skiego w  spraw ie  budow y ko le i 
podziem nej w  s to licy  Polski.

„P ra w d a “  i  „ Iz w ie s tia “  poda
jąc  opis p ro je k to w an ych  l in i i  
podkreśla ją , że p rzy  budow ie 
m e tra  warszawskiego zostaną 
w yko rzystane  bogate dośw iad
czenia radz ieck ich  b u d o w n i
czych najlepszego w  św iecie 
m etra  m oskiewskiego.

Sprawa Eugenii Coltom 
nie będzie

rozpatrywana przez sąd
wojenny

(f) G E N E W A  (PAP). Jak  do
nosi francuska  prasa dem okra
tyczna, organy sądowe F ra n c ji 
zostały zmuszone pod naciskiem  
o p in ii pub liczne j i  wobec ogrom  
ne j ilośc i p ro testów  —  ska p itu 
lować, ogłaszając, że sprawa 
przewodniczącej M iędzynarodo
w e j D em okra tyczne j Federacji 
K ob ie t E ugen ii Cotton n ie  bę
dzie rozpa tryw ana  przez t ry b u 
na ł w o jen ny  ja k  to  by ło  p ro je k  
towane p ie rw o tn ie , lecz zostaje 
przekazana do zw ykłego sądu 
cyw ilnego.

Prasa dem okra tyczna w id z i 
w  ty m  ośw iadczeniu dowód 
zw ycięstw a o p in ii dem okra tycz
nej.

Senatorowie
republikańscy 
domagają się 

dymisji Achesona
(f) W A S ZY N G T O N  (PAP). Se

n a to r Morse, re p u b lik a n in  ze 
stanu Oregon ośw iadczył na 
kon fe ren c ji prasow ej, że na ta j
ne j naradzie senatorów -  rep u 
b lik a n ó w  została jednom yśln ie  
pow zię ta uchw a ła  domagania 
się d y m is ji sekretarza Stanu, 
Deana Achesona.

Komunikat 
Szkoły Partyjnej 
przy KC PZPR

Podaje się do w iadom ości w o l 
nym  słuchaczom I i-g o  roku , że 
w y k ła d  z H is to r ii W KP(b) odbę 
dzie się w  dn iu  21.12. b r. godz. 
8 rano, w y k ła d  z ekonom ii po
lityczn e j socja lizm u odbędzie 
się w  d n iu  23.12. b r. godz. 10.

Podstawowa organizacja partyjna 
fundamentem parti i komunistycznych

Przed pa rtia m i kom unis tycz
n y m i i  robo tn iczym i stoi obec
nie  zadanie, k tó re  polega na 
tym , aby w kładać m aksym alny 
w ys iłek  w  rozw ija n ie  w a lk i o 
pokój i  bezpieczeństwo na ro 
dów, w  w a lkę  o in te resy szero
k ich  mas ludowych. Pom yślne 
rozw iązanie tego zadania w ym a
ga od p a r t i i dużej zwartości, 
wysokiego stopnia zorganizowa
n ia  oraz podniesienia poziomu 
ideologicznego każdego członka 
p a rtii.  W  zw iązku z ty m  partie  
poświęcają szczególną uwagę bu 
dow n ic tw u  pa rty jnem u, zagad
n ien iom  organ izacyjnym , a prze 
de w szystk im  — um ocnieniu 
podstawowych organ izacji pa r
ty jn y c h . Towarzysz S ta lin  m ó
w i, że „...gdy ju ż  dana jest 
słuszna lin ia  po lityczna, praca 
organ izacyjna decyduje o w szy
s tk im , rów nież i o losie samej 
l in i i  po lityczne j — o je j re a li
zac ji albo o je j ba nk ru c tw ie “ .

Podstawowe organizacje pa r
ty jn e , rea lizu jące bezpośrednio 
p o lity k ę  p a r ti i w  masach — to 
fundam en t p a rtii. W ysoki po
ziom  po lityczny i  ak tyw na  dzia
ła lność o rgan izacji podstawo
w ych  jes t n iezw yk le  ważnym  
w a ru n k ie m  powodzenia v  p ra 
cy p a rtii.

Po d ru g ie j w o jn ie  św iatowej 
szeregi p a r ti i kom unistycznych 
f robotn iczych stale ros ły  i  krze 
p ly  i w  c h w ili obecnej liczą 18 
m ilio n ó w  kom unistów  (bez Zw ią  
zku  Radzieckiego. Podstawowe 
organ izacje  p a r ti i kom unistycz
nych  —  to  siła, k tó ra  w yw ie ra  
o lb rz y m i w p ły w  na dalsze u - 
m ocn ien ie  obozu pokoju, demo
k ra c j i i socja lizm u.

Jednakże obecnie, gdy dążenie 
im p e ria lis tó w  am erykańskich do. 
rozszerzenia agresji _ potęguje 
n iebezpieczeństwo w o jny, gdy

w  Stanach Z jednoczonych, A n 
g lii,  Japon ii, N iemczech zachod
nich, F ra n c ji, Włoszech i  innych  
k ra ja ch  kap ita lis tycznych  wzm a 
ga się rozpasany te rro r  faszy
stowski, gdy następuje zaostrze
nie w a lk i k lasow e j i  do jrzew a
ją  nowe, w ie lk ie  b itw y  klasowe 
— dalsze ideowe i  o rgan izacy j
ne um ocnien ie p a r t i i k o m u n i
stycznych, a zwłaszcza um ocnię 
n ie  o rgan izac ji podstaw owych 
jest rzeczą n ie zw yk łe j wagi. 
Realizacja jedności dz ia łan ia  
mas ludow ych w  walce o pokój, 
chleb i  wolność w  k ra ja ch  k a 
p ita lis tycznych  zależy w  o lb rzy 
m im  stopniu od bo jow ości o r
ganizacji podstawowych, od po
głębienia w ychow an ia  ideologicz 
nego kom unistów , od wszech- 

j  stronnego zacieśniania ich  w ię 
zi z ludem , od śm iałego ro z w i
ja n ia  szerokiej w a lk i o postu la 
ty  wszystk ich ludz i pracy.

Praca podstawowych o rg an i
zac ji p a rty jn y c h  p a r t i i ko m u n i
stycznych w  k ra jach  k a p ita li
stycznych w yka zu je  jeszcze pew 
ne niedociągnięcia. T ak na p rzy 
k ład, n ie  wszędzie u tw orzono i 
nie wszędzie w  dostatecznym  
stopniu wzm ocniono fabryczne 
organizacje podstawowe, k tó re  
są kośćcem p a r ti i kom un is tycz
nych i robotniczych. Z regu ły  
liczba kadrow ych rob o tn ików  
jest w  p a r t i i jeszcze niedostate
cznie wysoka. Szczególnie m ało 
jest w  szeregach p a r t i i ro b o t
n ików  ro lnych , pó łp ro le ta riuszy 
w ie jsk ich  i  drobnych chłopów, 
sieć o rgan izacji podstaw owych 
na wsi. je s t słaba. Często o rgan i
zacje w ie jsk ie  p rze ja w ia ją  ak 
tywność ty lk o  w  czasie w ie l
k ich  kam pan ii prowadzonych 
przez pa rtię . Duża jp s t jeszcze 
p łynność wśród członków  orga
n iza c ji podstawowych.

T rudne  w a ru n k i, w  ja k ic h  p ra  
cu ją  pa rtie  kom unistyczne w  
k ra ja ch  kap ita lis tycznych , po
głęb ia dążenie k las panu jących 
do zniweczenia resztek swobód 
dem okra tycznych, p row okacje  
p o lic ji i  te rro r, w ym ierzone prze 
c iw ko  kom unistom . Pow sta je  
zatem konieczność szukania i  
znalezienia n a jo dpo w iedn ie j
szych m etod postępowania, k tó 
re  p o zw o liłyby  organ izacjom  par 
ty jn y m  na kon tynuow an ie  i  sta 
łe doskonalenie swej pracy. 
Zw iązane je s t z ty m  zagadnie
n ie  usp raw n ien ia  pracy ag ita - 
cy jn o  -  propagandowej i  o rga
n izacy jne j w śród  szerokich 
mas, ko lpo rtażu  p fasy k o m u n i
stycznej, s tw orzenia sieci gaze
tek  fab rycznych, u a k tyw n ien ia  
pracy w  zw iązkach zawodo
w ych  i  w  innych  organizacjach 
m asowych. Jak  po d kre ś lił n ie 
dawno K o m ite t C e n tra lny  K o 
m un istyczne j P a r t i i F ra n c ji, o r
ganizacje p a rty jn e  w in n y  po
święcać szczególną uwagę n a 
w iązan iu  ścisłej w spó łp racy 
m iędzy kom un is tam i a szerego
w y m i . cz łonkam i p a r t i i soc ja li
stycznych w  walce o bezpośred
nie postu la ty  mas pracu jących i 
w  obronie pokoju. U tw orzen ie  
jedności w  znacznym  stopniu 
zależy od przezwyciężenia n ie 
słusznych poglądów pewnych 
kom unistów , utożsam ia jących 
szeregowych cz łonków  p a r ti i 
praw icow o -  socja listycznych ze 
sprzedajnym , skorum pow anym  
k ie ro w n ic tw 'm  tych  p a rtii.  W 
n iek tó rych  k ra jach , zwłaszcza w  
U S A  n iezw yk le  doniosłego zna
czenia nabiera w a lka  przeciw  
wzm agającej się h is te r ii w o jen 
ne j i  nas tro jom  szow in istycz
nym .

Doświadczenie szeregu p a rtii 
kom un is tycznych  dowodzi, ja k

ważną jes t rzeczą zacieśnienie 
w ięzów  wyższych in s ta n c ji p a r
ty jn y c h  z o rgan izacjam i podsta
w o w ym i, ja k  ważne jes t dążenie 
do tego, aby u ch w a ły  tych  in 
s tanc ji om awiane b y ły  zb ioro
wo przez w szystk ich  cz łonków  
organ izac ji podstaw ow jrch, aby 
w iązano je  z w a ru n ka m i m ie j
scowym i, aby każdy kom unista  
o trzym yw a ł konkre tne  polece
n ia  i  aby w  kom unistach w y ra 
biać poczucie odpow iedzialności 
i  osobistą in ic ja tyw ę . P rzyk ła d  
n iek tó rych  organ izac ji podsta
w ow ych K om itn is tyczne j P a r t i i 
W łoch św iadczy o znaczeniu 
pracy, pode jm ow anej z in ic ja 
ty w y  do łow ych ogn iw  p a r ty j
nych. W ażna jes t ich  łączność 
ze w szys tk im i m ie jscow ym i o r
gan izacjam i społecznym i, ich  i -  
n ic ja ty w a  w  S taw ian iu każde
go zagadnienia o znaczeniu lo 
ka lnym , nu rtu jącego  szerokie 
m asy: czy chodzi o przeciw sta
w ien ie  się zw a ln ian iu  ro b o tn i
kó w  z fa b ry k i,  czy też o zniże
n ie  czynszu dzierżawnego za zie 
m ię  itd . O rganizacje p a rty jn e  
m o b ilizu ją  rob o tn ików , chłopó\y, 
całą ludność m ie jscow ą i  w  to 
ku  w a lk i w iążą te zagadnienia 
z ogó lnym i p rob lem am i w a lk i 
o pokój, o niezawisłość narodo
wą, o pracę i  chleb. »

W ie lk ie  sukcesy, k tó re  k ra je
dem okrac ji ludow e j psiągnęły 
w  budow ie podstaw socjalizm u, 
w  rea lizow an iu  p lanów  gospo
darczych, b y ły b y  n iem ożliw e 
bez o fia rn e j p racy setek tys ię 
cy  szeregowych kom un is tów  i  
w ie lu  tysięcy podstaw owych or 
ganizacji p a r ti i kom un is tycz
nych i  robotn iczych. N ie  zna
czy to jednak, że praca ich n ie  
wym aga dalszego doskonalenia. 
P ra k ty k a  pracy podstawowych 
organ izacji p a rty jn y c h  w  B u ł
g a rii, Polsce, na W ęgrzech i  w 
innych  k ra ja ch  dowodzi, że n ie  
k tó re  organizacje n ie  nauczyły 
się jeszcze łączyć zagadnień o 
charakterze lo ka ln ym  z zadania 
m i ogólnopaństw owym i. Zespo

łow ą pracę w szystk ich  człon
k ó w  p a r t i i połączoną z ścisłym  
podzia łem  zadań i  k o n tro lą  w y  
konan ia  zastępuje często praca 
kom ite tu , lu b  nieznacznej licz 
by  tow arzyszy. Skład socja lny 
o rgan izac ji podstaw ow ych w ciąż 
jeszcze nie  dość szybko ulega po 
p raw ie  przez p rzy jm ow an ie  do 
p a r t i i na jlepszych rob o tn ików , 
drobnych i  średnich chłopów.

Fabryczne organizacje p a rty j 
ne, zdając sobie Sprawę ze swej 
odpow iedzia lności za w yko na 
n ie  p lanu, świadom e aw angar
dowej. r o l i  kom un is tów  w  p ro 
du kc ji, n ie  zw raca ją  je dn ak  do
statecznej uw agi na usunięcie 
is tn ie jących  niedociągnięć, na 
u jaw n ie n ie  u ta jon ych  rezerw . 
S k ie row u jąc  pracę po lityczną  na 
to ry  rozw o ju  w spó łzaw odn ic
tw a  socjalistycznego, fabryczne 
organizacje p a rty jn e  zastępują 
n iek ie dy  zw iązk i zawodowe i 
n ie  u s iłu ją  wszechstronnie u - 
sprąw n ić ich  prący. Zdarza się, 
że k ie ro w n icy  o rgan izac ji p a r
ty jn y c h  w y k o n u ją  pracę, k tó ra  
należy do kom pe tenc ji dy rek to  
ró w  i  technicznych k ie ro w n i
kó w  przedsięb iorstw . O rgan iza
cje podstawowe na w s i w  szere
gu w ypad ków  jeszcze w  niedo
statecznym  stopn iu  prowadzą 
w a lkę  p rzec iw  ku łakom , prze
c iw dz ia ła jącym  w szys tk im  po
czynaniom  państwa ludowego, 
n ie  w ystępu ją  ja ko  in ic ja to rz y  
zakładania p ro du kcy jnych  spoi 
dz ie ln i ro ln ych  itd . A  przecież 
sukces socja listycznej przebu
dow y w s i zapewnić mogą ty lk o  
bo jow e organizacje pa rty jne , 
cieszące się w ie lk im  au to ry te 
tem  w śród  ch łopstw a p ra cu ją 
cego.

P a rtie  kom unistyczne i  robot 
nicze w  lp a ja c h  dem okrac ji lu 
dowej poświęcają w ie le  uw agi 
rozw o jo w i dem okrac ji w e w 
n ą trz p a rty jn e j. Jednakże i  w  te j 
dziedzinie n ie  zrobiono jeszcze 
wszystkiego. P rzyw ódcy K om u
n is tyczne j P a r t ii Czechosłowa
c ji, K om unis tyczne j P a r t ii B u ł
g a rii i  p a r ti i kom unistycznych

innych  k ra jó w  n ie jednokro tn ie  
w skazyw a li na  w yp a d k i rażące 
go „d y k ta to rs tw a “  w  organ iza
cjach podstaw owych. W  tak ich  
organizacjach p a rty jn y c h  nie 
ma z reguły* p ra w d z iw e j pracy 
p a rty jn e j, n ie  m a czujności w  
stosunku do u k ry ty c h  agentów 
i  szpiegów im peria lis tycznych .

P a rtie  kom unistyczne k ra jó w  
de m okra c ji ludow e j podkre 
śla ją konieczność wzm ocnienia 
k ie ro w n ic tw a  o rgan izacji pod
stawowych, zasilen ia dch w ładz 
na jlepszym i, spraw dzonym i pra 
cow n ikam i. M arks is to w sko -le 
n inow sk ie  w ychow anie  człon
kó w  i  kandyda tów  p a r t i i zata
cza coraz szersze kręg i. Szcze
góln ie  ostro stoi sprawa.zaszcze 
p ian ia  i  konsekwentnego ro z w i
ja n ia  bo lszew ick ie j k r y ty k i i 
sam okry tyk i. Każda organizacja 
p a rty jn a  może rosnąć p o litycz 
nie  i  um acniać się organ izacy j
n ie  ty lk o  pod w a run k iem  prze
zwyciężenia w łasnych niedocią 
gnięć, a n ie  jes t to m ożliw e bez 
śm ia łe j, bo lszew ick ie j k ry ty k i 
i sam o k ry tyk i, bez względu na 
osobę. K ry ty k a  i  sam okry tyka  
to  g łów ny oręż um ocnienia {Sod 
staw ow ych organ izac ji p a r ty j
nych.
P a rtio m  kom un is tycznym  i  ro 

botniczym. całego św ia ta  służy 
za w zór W KP(b), k tó re j organ i 
zacje podstawowe są p ra w d z i
wą szkołą bolszew ickiego w y 
chowania kom un is tów  i  w iążą 
masy pracujące z k ie ro w n iczy 
m i organam i p a rtii.  Ucząc się 
od o k ry te j chw alą p a r ti i L e n i
na -  S ta lina , pa rtie  kom u n is ty 
czne i  robotn icze we w szyst
k ich  k ra jach  p o tra fią  z powo
dzeniem zastosować je j doświad 
czenie w  dziele budow y i um oc
n ien ia  swych ogn iw  dołowych, 
swego fundam entu  —  organiza
c ji podstawowych, k tó rych  bo
jo w a  działa lność nabiera obec
nie szczególnie doniosłego zna
czenia.
(„O  trw a ły  pokój, o dem okrację  

lu d o w ą !" N r  50(110)

Ludzie pracy meldują 
Prezydentowi RP o swych sukcesach

(f) W śród setek lis tó w , k tó re  
codziennie o trzym u je  Prezydent 
RP od społeczeństwa na p ływ a ją  
liczne m e ld u n k i załóg kopa lń  o 
p rze d te rm inow ym  w yko na n iu  
rocznego p lanu  oraz rezo luc je  
św ia ta  pracy i  l is ty  od m łodzie
ży akadem ick ie j i  szkolnej oraz 
dzieci.

W  lis ta ch  tych  społeczeństwo, 
m łodzież i  dz ia tw a  szkolna dzię

k u ją  P rezyden tow i RP Bolesła
w o w i B ie ru to w i za jego św ia tłe  
i pokojow e k ie ro w n ic tw o  naszą 
p o lity k ą  w ew nę trzną  i  zagran i
czną.

Ludzie  p racy z całego k ra ju  
przesyła ją  rów n ież Prezydento
w i RP liczne rezolucje, w y ra ża 
jące solidarność z uchw a łam i I I  
Św iatow ego K ongresu O broń
ców Poko ju .

Delegacja węgierska odwiedziła 
Wyższą Szkolę Artylerii

(f) Delegacja W ęgiersk ie j A r 
m ii Ludow e j w  osobach gen. 
bryg . l ik u  P a l i  p łk . M artona  
Kovasca, k tó ra  p rzyb y ła  do P o l
sk i na uroczystości związane z 
100 rocznicą śm ie rc i gen. Bema, 
odw iedziła  Wyższą Szkolę A r t y 
le r ii.

D o zebranych w  a u li szkoły 
ku rsa n tó w  S zko ły oraz przed

s taw ic ie li Z w . B o jo w n ik ó w  o 
wolność i  dem okrację, LP Z, 
m iejscowego społeczeństwa i  
m łodzieży p rze m ów ił gen. H u le j.

Gen. l ik u  Pal, przekazał ze
b ra nym  pozdrow ienia od b ra t
n ie j W ęgiersk ie j A rm ii L u d o 
w ej.

Następnie w  im ie n iu  s łucha
czy p rze m ów ił o fice r Kom ers.

Tablica ku czci Żeromskiego  
na latarni morskiej w Rozewiu

(f) W  zw iązku z obchodami 
25 roczn icy śm ie rc i S tefana Że
rom skiego dn ia  17 bm. odbyła 
się uroczystość odsłonięcia ta b ii 
cy pa m ią tko w e j na la ta rn i m o r

sk ie j w  Rozew iu, gdzie w ie lk i 
p isarz p rzebyw a ł w  czasie p isa
n ia  swej pow ieści „W ia tr  od 
m orza“ .

Powstało Polskie Towarzystwo 
Turystyczno-Krajoznawcze

Zjazd połączeniowy PTT i PTK
(f) W  dn iu  17 bm. w  War^-

szawie odby ł się z jazd połączę 
n io w y  Polskiego T ow arzystw a 
Tatrzańskiego i  Polskiego T o 
w arzystw a Krajoznawczego. 
W  zjeździe w z ię ło  udz ia ł 300 
de legatów  obu tow arzystw .

Na obrady p rz y b y li: m in i
ster kom u n ika c ji, Jan Raba- 
now sk i oraz przedstaw icie le 
K C  PZPR, W ojska Polskiego, 
CRZZ, Zarządu G łównego ZM P, 
Zarządu G łównego ZSCh i 
G łównego K o m ite tu  K u ltu ry  
F izycznej.

O brady p ro w a dz ił przew od
niczący Rady Turystyczne j, 
tow . poseł W łodz im ie rz  Reczek.

Po przem ów ien iach p o w ita l
nych, re fe ra tach  i dyskus ji , do
konano w yb o ru  w ładz połączo
nego Polskiego T ow arzystw a

T urys tyczno  -  Krajoznawczego. 
W  skład Zarządu G łównego 
P T T -K  w eszli: ja ko  prezes —  
pos. W. Reczek, ja ko  w icepre 
zes —  pos. T. Ć w ik , pro f. W. 
Goetel, pos. A rczyńsk i, ja ko  se
k re ta rz  —  S aw ick i i  ja k o  
ska rb n ik  —  J. W oysznis

Godność cz łonków  honoro
w y c h  P T T -K  przez ak lam ację 
o trzym a li: Jędrze j M arusarz  —  
na jstarszy p rzew odn ik  ta trz a ń 
ski, d r  M . O rlew icz, F. S aw ic
k i, W. G oetel oraz p ro f. d r S. 
Leszczycki.

Na zakończenie zjazdu dele
gaci w y s ła li depesze do P re
zydenta RP, Bolesława B ie ru 
ta, P rem ie ra  Józefa C yra nk ie 
w icza oraz do radz ieck ich  i 
czechosłowackich organ izacji 
tu rystycznych .

Zakończenie konferencji naukowej 
w sprawie badań nad sztuką

(f) O sta tn i dzień obrad I  O gól
nopo lsk ie j K o n fe re n c ji Nauko-, 
w e j w  spraw ie badań nad sztu
ką rozpoczął się od uroczystości 
udekorow ania  p ro f. Fe liksa K o 
pe ry  K rzyżem  K om andorsk im  
z G w iazdą O rde ru  Odrodzenia 
P o lsk i oraz p ro f. A d o lfa  C hy- 
bińskiego, orderem  Sztandar 
P racy X k la s y :  A k t u  d e k o r a c j i  
dokonał tow . w icem in . Sokorski.

Po zakończeniu dysku s ji pod
sum owania prac kon fe ren c ji do
ko n a li tow . w icem in is te r W. So
k o rs k i oraz p ro f. J. S tarzyński. 
W n iosk i złożone przez poszcze
gólne sekcje ko n fe re n c ji zostaną 
przedstaw ione na Kongresie 
N auk i.

N a  zak o ń c ze n ie  o b ra d  p r z y ję 
to re zo lu c ję ,

Końcowe uchwały Y  sesji 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). — 
Na zakończenie obrad Z grom a
dzenia Ogólnego O NZ odbyło 
się m. in . głosowanie nad d a l
szym i p ro je k ta m i rezo luc ji, 
p rzedstaw ionym i przez odpo
w iedn ie  kom isje .

44 glosam i p rzec iw ko  5 (ZSRR, 
USRR, BSRR, Polska i  Czecho
słowacja), p rzy ję to  p ro je k t re 
zo luc ji przedstaw iony przez spe 
c ja lną  kom is ję  po lityczną w  
spraw ie m etod w ytyczen ia  g ra 
n ic  by łych  k o lo n ii w łoskich .

Co się tyczy p ro je k tu  rezo lu 
c j i  w  spraw ie  u regu low an ia  za
gadnień finansow ych i  ekono
m icznych dotyczących L ib ii,  de

legat radz ieck i C a rapk in  zapro
ponował, by rozp a tryw a n ie  te j 
sp raw y odroczyć do V I  sesji 
Zgrom adzenia. Za propozycją 
radziecką w ypow iedz ia ło  się 6 
de legacji (ZSRR, Polska, Cze
chosłowacja i  inne), przeciw ko 
—  44 delegacje, a 5 de legacji 
pow strzym ało  się od głosowa
nia. Następnie p rzy ję to  w ię k 
szością głosów sam p ro je k t 
wspom nianej rezo luc ji.

Podczas głosowania nad p ro 
je k te m  re zo lu c ji w  spraw ie  pre 
lim in a rza  budżetowego O NZ na 
ro k  1951 pięć de legacji (ZSRR, 
USRR, BSRR, Polska i Czecho
słowacja) pow strzym ało  się od 
głosowania.

Mocarstwa zachodnie sabotują 
zawarcie traktatu z Austrią

(f) L O N D Y N  (PAP). —  15
grudn ia  w z n o w ili obrady za
stępcy m in is tró w  spraw  zagra
n icznych do spraw y p rzygo to 
w ania  p ro je k tu  tra k ta tu  z A u 
s trią . Na początku posiedzenia 
przedstaw ic ie le  państw  zachod
n ich  ośw iadczyli, że go tow i są 
om ów ić nieuzgodnione jeszcze 
a r ty k u ły  p ro je k tu  tra k ta tu  pod 
w a run k iem , że przedstaw icie l 
ZSRR da z gó ry  gw arancję , iż 
doprow adzi to  do ostatecznego 
opracowania p ro je k tu .

Delegat radz ieck i ośw iadczył, 
że proponuje om ów ić uprzednio 
w szystk ie  nieuzgodnione jeszcze

a rty k u ły , a w  tra kc ie  tego spró 
bować usunąć rozbieżności.

Jednakże w  odpow iedzi na to 
przedstaw ic ie l W ie lk ie j B ry ta 
n i i  zaproponował prze rw an ie  
obrad na 3 miesiące.

P rzedstaw ic ie l ZSRR w ypow ie  
dz ia ł się p rzec iw ko  p rze rw an iu  
obrad, ale ośw iadczył, że zm u
szony jes t liczyć się z tym , że 
inne delegacje n ie  chcą kon tynu  
ować pracy. O dpowiedzialność 
za nową zw łokę spada —  ja k  
p o dkre ś lił p rzedstaw ic ie l ZSRR 
—  w yłączn ie  na p rzedstaw ic ie li 
trzech m ocarstw  zachodnich.

Polityka USA prowadzi 
do samobójstwa

Oświadczenie b. ambasadora USA w Londynie
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). — 
Prasa am erykańska zam ie

ściła  p rzem ów ien ia  b. ambasa
dora U S A  w  Londyn ie  Josepha 
K ennedy, wygłoszone w  u n i
wersytecie  w  C h a rlo ttsv ille  
(stan V irg in ia ). P rzem ów ienie 
to  zaw iera ostrą k ry ty k ę  obec
ne j p o lity k i zagranicznej k ó ł 
rządzących USA.

K ennedy o k re ś lił obecną poli 
tykę  zagraniczną S tanów  Z jed  
noczonych m ianem  „sam obó j
s tw a“ .

P ie rw szym  k ro k ie m  naszej 
p o lity k i — pow iedzia ł K enne
dy —  m usi być w yco fan ie  się z

K o re i i  w  ogóle ze w szystk ich  
p u nk tów  A z ji,  k tó ry c h  n ie  za
m ie rzam y u trzym yw a ć  w  celach 
w łasne j obrony.

N astępnym  k ro k ie m  pow inno 
być zastosowanie te j samej za
sady rów n ież  w  stosunku do 
E uropy. Nonsensem jest dzisia j 
m ów ić  o u trz y m a n iu  l in i i  Łaby 
czy też* Renu.

P o lity k a  S tanów  Z jednoczo
nych —  kon tyn u o w a ł Kennedy 
—  n ie  p o tra f iła  powstrzym ać 
kom unizm u. Nasza, p o lity k a  
względem  po litycznym  i m o ra ł' 
nym  doznała pełnego b a n k ru 
ctwa.

Z kraju w k ilku  wierszach
O B C H Ó D  3 0-L E C IA  IS T N IE N IA  

P A Ń S T W O W E J  S Z K O Ł Y  M O R S K IE J  
W  G D Y N I

W  z w ią zk u  z 30 rocznicą założe
n ia  P a ń s tw o w e j S z k o ły  M o rs k ie j w  
G d y n i,  o d b y ła  s ię  u ro c z y s ta  a k a d e 
m ia  z u d z ia łe m  m in is t ra  Ż e g lu g i 
to w . M ie c z y s ła w a  P o p ie la , p rz e d 
s ta w ic ie li :  K C  P Z P R , W o je w ó d z 
k ie j  R a d y  N a ro d o w e j, zw . zaw . i  o r -  

sP °*ecznych . N a  u ro c z y 
stość p r z y b y l i  ró w n ie ż , zaproszen i 
p rzez  u c z n ió w  S z k o ły  u c z e s tn ic y  
M ię d z y n a ro d o w e g o  Z ja z d u  D o k e ró w  

1 M a ry n a rz y .

N A U K O W C Y  I  S T U D E N C I SGGW  
N A W IĄ Z U J  A  W S P Ó ŁP R A C Ę  

Z E  S P Ó Ł D Z IE L N IA M I 
P R O D U K C Y J N Y M I 

W  d n iu  17 b m . w  s a li S z k o ły  G łó j\  
n e j G o sp o d a rs tw a  W ie js k ie g o  w  Wj* 
szaw ie  o d b y ło  się * s p o tk a n ie  p rak
t y k ó w  -  r o ln ik ó w  ze s p ó łd z ie ln i 
d u k c y jn y c h  i  P O M -ó w  w o j.  w a r  
szaw sk iego  z  n a u k o w c a m i.  ̂ *

W  n a ra d z ie  u c z e s tn ic z y li ró w n i 
w ic e m in is te r  R o ln ic tw a  to w . TK» 
czow , p rz e d s ta w ic ie le  K C  i  1<fc i 
P Z P R . Z S L  o raz  M in . R o ln ic tw a  
R R, M in . N a u k i i  S z k ó ł W y ż s z y m  
o raz  ZS C h.
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Tow. Słupecki przeszkolił już  
25 robotników na samodzielnych 

m urarzy
(f) A pe l warszawskiego m ura 

rza tow . Edw arda Słupeckiego, 
k tó ry  przed k ilk u  m iesiącam i 
wezw ał rob o tn ików  budow la 
nych do w spółzaw odn ictw a o 
ty tu ł najlepszego m ura rza w 
Polsce, od b ił się g łośnym  echem 
wśród budow lanych stolicy.

Na apel S łupeckiego odpow ie
dzia ło  44 m urarzy, k tórzy  zobo
w iąza li się zw iększyć norm y 
swe] pracy oraz w yszko lić  ogó 
łem  274 rob o tn ików  na pe łno- 
k w a lif ik o w a n y c h  m urarzy.

In ic ja to r  współzawodnictwa 
tow . Edw ard S łupecki postano
w i ł  w yrab iać 360 proc. no rm y i 
przeszkolić 30 robotn ików . Re
kordzis ta  w  m urarce zespoło
w e j, znany p rzodow n ik  pracy 
tow  M arian  Czajka zobowiązał 
się w yrab iać 360 proc. no rm y i 
w yszko lić  18 robo tn ików .

Realizacja podjętych zobowią

zań warszawskich m ura rzy  dała 
ju ż  poważne w y n ik i.  Ponad 100 
przeszkolonych rob o tn ików  bu 
dow lanych pracu je  sam odzielnie 
przy budow ie M arsza łkow sk ie j 
D zie ln icy M ieszkan iow ej, osie
dla  robotniczego na M uranow ie  
i w  innych punktach W arsza
wy. W ie lu  z n ich osiąga wyso
k ie  no rm y p rodukcy jne  ja k  np. 
tow. E dw ard K o b y liń s k i i tow  
Zdzis ław  P ow siński, k tó rzy  osią 
ga ją po 416 proc. wydajności.

W  czołówce przodu jących mu 
ra rzy  zna jdu je  się tow . S łupec
k i, k tó ry  osiąga średnio 378 
proc. nórm y. Dotychczas prze
szko lił on ju ż  25 robotn ików . 
Dobre w y n ik i no tu je  rów nież za 
tru d n io n y  przy budow ie M D M  
tow  Czajka, w yra b ia ją c  śred
nio  396 proc. no rm y. W yszko lił 
on 18 dobrych m urarzy. P rzo
d o w n ik  pracy Roman O lczak 
przeszko lił ju ż  12 robo tn ików .

Szkolenie kadr dla spółdzielni 
produkcyjnych i POM-ów

(f) Jednocześnie ze wzrostem  
ilości spółdzie ln i p ro d u k c y j
nych i Państwow ych O środków 
M aszynowych stale rozszerza 
się szkolenie kad ry  organ iza
cy jn e j i technicznej d la  spó ł- 
lz ie ln i 1 POM. Okres zim ow y 
iędzie okresem szczególnego na 
ilen ia  szkolenia, k tó re  obejm ie 
trzewodniczących spółdzie ln i 

P rodukcyjnych, księgowych, d y - 
ek to rów  POM, trak to rzys tów , 
nechaników , k ie ro w n ikó w  w a r- 
.zt.atów itp .

W ie lką  ro lę  w  szkoleniu kad r 
spółdzielni p rodukcy jnych  od
grywają czynne już  we w szyst- 
sich wojew ództw ach ośrodki 
szkoleniowe, z k tó rych  część 
jrg an izu je  obecnie trzec i z ko - 
ei tu rnus szkolen iowy dla prze 
wodniczących spółdzie ln i p ro 
d u kcy jn ych  i d la  księgowych. 
K u rs y  te trw a ją  od 10 dn i do 
2 miesięcy.

Dużo uw ag i poświęca się szko 
len iu  i  doszkalaniu tra k to rz y 

stów. W ty m  celu zorganizowa
no w  osta tn ich tygodniach 7 o- 
środków , k tó re  w  .okresie zirrio 
w ym  przeprowadzą po 2—3 tu r  
nusy szkoleniowe. Jednocześnie 
w  okresie z im y ro z w ija  się szko 
lenie tra k to rzys tó w  i pom ocn i
ków  we wszystk ich PO M -ach. 
Praca szkoleniowa ośrodków  i 
P O M -ów  p rzyczyn i się do zw ięk 
szenia liczby tra k to rzys tó w  i 
podniesie k w a lifk a c je  tra k to rz y  
stów, k tó rzy  ju ż  p racow ali w  
PO M -ach.

O bok szkolenia trak to rzys tów  
przeprowadza się rów n ież na 
różnych kursach szkolenie m e
chan ików  i  k ie ro w n ik ó w  w a r
sztatów.

K ad rę  k ie row n iczą  dla 
P O M -ów  szkoli P aństwow a Cen 
tra ln a  Szkoła P O M  i S pó łdz ie l
czości P ro d u kcy jn e j w  U rsyno
w ie. Obecnie w  szkole te j odby 
wa się trzeci kurs  dla d y re k to 
ró w  P O M -ów , w  k tó ry m  uczest
n iczy ok. 160 Osób.

Można już otwierać premiowe 
książeczki oszczędnościowe

(a) U kaza ły się ju ż  prem iow e 
książeczki oszczędnościowe, k tó 
re  można o tw ierać we wszyst
k ich  placówkach Powszechnej 
Kasy Oszczędności. Posiada
czem książeczki p rem iow e j m o
że być każdy obywate l.

■ P rem iowe książeczki oszczęd
nościowe można o tw ie rać w 
dw u okresach roku : np. d la  ksią 
żeczek z ważnością od 1 stycz
nia  1951 r. do dnia 20 stycznia 
oraz dla książeczek z ważnością 
od 1 lipca 1951 r. — na jpóźnie j 
do dn ia 20 lipca.

W pła ty, według uznania w ła 
ściciela książeczki, mogą w yno
sić m iesięcznie: 10, 20 lub  30 
zło tych, p rzy czym sumy te po
w in n y  być wpłacane regu la rn ie  
z góry, nie później, n iż do dnia 
10 każdego miesiąca. N iedoko
nanie w p ła ty  powoduje u trace

nie praw a uczestniczenia w  lo 
sowaniu prem ii. W znow ienie u - 
dzia lu  w  p rem iow anym  oszczę
dzaniu może nastąpić po w p ła 
ceniu zaległych k w o t m iesięcz
nych i drobnych op ła t m an ipu 
lacy jnych .

Co pół ro ku  odbyw a się loso
wanie, przy czym  na każdy ty 
siąc książeczek w y losow u je  się 
25 prem ii. W ysokość p re m ii w y 
nosi od 50 do 200 proc. przecię t
nego miesięcznego salda ks ią 
żeczki za okres półroczny. Tak 
więc, jeże li w  ciągu półrocza 
poprzedzając go losowanie prze 
ciętne miesięczne saldo na ks ią 
żeczce w ynosi np. 60 zl, to  moż
na wylosow ać prem ię w  w yso
kości od 30 ’ 70 zło tych. K s ią 
żeczka, k tó ra  w yg ra ła  p-emię. 
bierze w  dalszym  ciągu udzia ł 
w  następnych losowaniach.

Komunikat w sprawie godzin 
urzędowania placówek pocztowo- 

telekomunikacyjnych w okresie 
24X11 -7.1.1951 r.

1) D n ia  24 g ru d n ia  (n ie d z ie la ) 
w s z y s tk ie  u rz ę d y  p o c z to w o -te le k o - 
m u n ik a c y jn e  c z yn n e  są ta k  ja k  w  
ka żdą  n ie d z ie lę , t j .  od godz, 9—-11 
ty lk o  d la  p rz y jm o w a n ia  p rz e s y łe k  
p o le c o n y c h  i  sp rzedaży zn aczkó w  
p o c z to w y c h , o raz  w y k o n u ją  je d n o 
ra z o w o  d o rę cza n ie  w s z y s tk ic h  p rze 
s y łe k  p o c z to w ych .

2) W d n iu  25 g ru d n ia  (1 dz ień  
Ś w ią t)  w s z y s tk ie  u rz ę d y  pocztow e 
będą n ie czyn n e .

D oręczane  je d n a k  będą p rz e s y łk i 
posp ieszne  i z a w ia d o m ie n ia  o n a d e j
śc iu  paczek z ż y w y m i z w ie rz ę ta m i.

3) W  d n iu  26 g ru d n ia  (2 dz ień  
Ś w ią t)  w s z y s tk ie  u rz ę d y  p ocz to w o - 
te le k o m u n ik a c y jn e  czy n n e  będą ta k  
ja k  w  d n iu  24 g ru d n ia .

4) W d n iu  31 g ru d p ia  (n ie d z ie la )

s łużb a  o b o w ią z u je  ja k  w  dn iach 24
i 26 g ru d n ia .

5) W  d n iu  1 s ty c z n ia  (N o w y  R ok) 
w s z y s tk ie  u rz ę d y  P .-T . będą n ie 
czy n n e  za w y ją tk ie m  d o rę cza n ia  
p rz e s y łe k  posp ie sznych  i z a w ia d o 
m ie ń  o n a d e jś c iu  paczek z ż y w y m i 
z w ie rz ę ta m i.

6) W  d n iu  6 s ty c z n ia  (sobo ta) u rz ę 
d y  P .-T . czy n n e  będą ta k  ja k  w
każdą n ie d z ie lę . *

7) W  d n iu  7 s ty c z n ia  1951 r . (n ie 
d z ie la ) s łużba  p o c z to w o -te le k o m u n i-  
k a c y jn a  czyn na  będz ie  ta k  ja k  w  
każdą n ie d z ie lę  o raz  do rę cza n e  będą 
je d n o ra z o w o  w s z y s tk ie  p rz e s y łk i 
pocz tow e .

G o d z in y  u rz ę d o w a n ia  w  s łu ż b ie  
te le fo n ic z n o - te le g ra f ic z n e j w e  w szys t 
k ic h  d n ia c h  ś w ią te c z n y c h  n ie  u le 
g a ją  zm ia n ie .

Społeczeństwo Trizonii popiera 
propozycje premiera Grotewohla

(OD . W ŁASNEG O  KO RESPO NDENTA „T R Y B U N Y  LUDO ")

B erlin , w  g rudn iu
L is t p rem iera O tto  G ro te 

wohla do Adenauera, 'zaw iera
jący  propozycje wspólnych roz
m ów  i u tw orzen ia  ogólnonie- 
m ieck ie j Rady Ustawodawczej, 
został p rzy ję ty  przez większość 
społeczeństwa w  T riz o n ii zgoła 
inaczej, an iże li spodziewali się 
tego panow ie z am erykańskiego 
urzędu okupacyjnego, oraz ich 
m arione tk i w  Bonn. Stąd w y 
raźne ca łk iem  zamieszanie W o- 
bozie podżegaczy w o jennych na 
zachód od Łaby.

Pod naciskiem  op in ii pub licz
ne j, po 2 tygodniach zw lekania, 
nawet p ó ło fic ja ln y  organ w ładz 
b ry ty js k ic h , ham bursk i dzien
n ik  „D ie  W e lt“ , zmuszony b y ł 
W a rty k u le  w stępnym  przyznać 
o tw arc ie , że „d z is ia j jest ju ż  
pewne, iż  na lis t G rotew ohla  
trzeba o d p o w ie d z ie ć Z w ła 
szcza, że propozycje te — doda
ję  dz ienn ik  — zaw iera ją  s fo r
m u łow ania  nadające się do ogól 
noniem ieckie j dyskus ji.

G łos z Ham burga nie  jest b y 
n a jm n ie j odosobniony. Ze szpalt 
gazet burżuazyjnych w a rto  
przytoczyć n iektó re  w ypow iedzi, 
stwiei-dzające, że lis t G ro tew o
hla  jest po prostu deską ra tu n 
ku i może stać się pomostem o- 
gólnoniem ieckiego porozum ie
nia i "pokoju w  Europie.

„H am burge r A b e nd sb ła tt" p i
sze, że propozycje G rotew ohla 
pow inny zostać p rzy ję te  w  Bonn 
bez nam ysłu. „N uernberger 
N a ch rite n “  w  czo łow ym  a r ty 
ku le  pt. „R ozm ow y m iędzy 
N iem cam i“  w yraża pogląd, że 
„p ro b le m  zjednoczenia N iem iec  
jest w p raw dzie  d la  lu dz i z Bonn  
„go rącym  żelazem'1, ale n ie- 
przy jęc ie  p ropozyc ji G ro tew o
h la  b yn a jm n ie j go nie  ostudzi. 
W prost przeciwnie... Lep ie j, by 
ro zm a w ia li ludzie z ludźm i, a- 
n iże li a rm a ty  z a rm a ta m i".

K o n tro lo w a n y  przez władze 
francusk ie  b e rliń s k i „ K u r ie r “ 
pow iada: „70 m ilio n ó w  N iem 
ców pragn ie żyć w  zjednoczo
nym  państw ie i  to pragnien ie

M a ria n  P o d ko w iń sk i
stało się ju ż  rzeczą rea lną. D la -  I 
tego rozm ow y wschodu z za
chodem są po prostu  kon iecz
nością".

H anow erski tygo dn ik  „S p ie - 
¿01“  pisze: „Czego w łaśc iw ie  o- 
baw ia się Bonn? Czy może te 
go, żć kon fe renc ja  ogólnonie- 
m iecka może zakończyć się suk 
cesem, albo może tego, że R osja
nie gotow i są w ycofać się s N ie 
m iec pod w a run k iem  zjednocze
n ia  k ra ju  i  położenia kresu re -  
m ilita ry z a c ji zachodnich N ie
m iec?" Szwajcarska „B as le r 
N a tiona lze itung“  dołącza się do 
chóru tr izoń sk ie j prasy tw ie r 
dząc,. że szary cz łow iek w  za
chodnich Niemczech, k tó ry  boi 
Się w o jn y  i nie chce re m ilita ry -  
zacji, „w id z i w  liśc ie G ro te 
w oh la  m ożliwość un ikn ięc ia  k a 
tas tro fy  poprzez zjednoczenie 
Niem iec i  dlatego akceptu je  pro  
pozycje ze wschodu".

Klasa robotnicza zachodnich 
N iem iec od c h w ili, gdy lis t  
G ro tew ohla  został ogłoszony, z 
całą s iłą  poparła  w y s iłk i n ie 
m ieck ie j dem okracji, zm ie rza ją 
ce poprzez zjednoczenie N ie 
m iec dó u trw a le n ia  pokoju. Ze 
wszystk ich zaką tków  T riz o n ii 
na p ływ a ją  do B erlina  rezo lucje, 
uchw a ły , lis ty  oraz apele mas 
pracujących, w yrażające en tuz
jazm  i  uznanie dla rządu N ie 
m ieck ie j R epub lik i D e m okra ty 
cznej, k tó ry  w ys tą p ił z in ic ja 
tyw ą  porozum ienia.

Rada załogowa kop a ln i „B is 
m arck “  w  G elsenkirchen w ysto 
sowała w  im ie n iu  gó rn ików  apel 
do Adenauera, aby p rz y ją ł p ró - 
pozycje prem iera G rotewohla. 
Grożące w idm o w o jn y  — piszą 
gó rn icy  — może być usunięte 
jedyn ie  drogą przyw rócen ia  de
m okra tyczne j jedności N iem iec i 
w ycofan ia  w szystk ich  w o jsk  o- 
kupaey jnyćh". 700 gó rn ików  w  
Dortm undzie, zebranych na kon
fe ren c ji Zw iązków zawodowych, 
wystosowało lis t do prem iera 
G rotewohla, dz ięku jąc m u za in i 
c ja tyw ę  podjęcia ogólnoniem iec- 
k jch  rozm ów.

W  w yw iadz ie  z koresponden
tem dziennika „Taeg liche R und
schau“ , członkow ie  rad y  zak ła 
dowej kopa ln i „N o rds te rn “  pod 
Essen, kopa ln i, k tó ra  w s ław iła  
się w  swoim  czasie s tra jk ie m  
pod hasłam i w a lk i o pokó j, o- 
św iadczyli: „D ozna liśm y uczucia 
u lg i na w ieść o Uście G rotew o
hla. Dołożym y teraz w szystk ich  
starań, aby im p e ria lis tyczn i pod
żegacze w o je n n i zrozum ie li, że 
górn icy  Zagłęb ia R u h ry  sto ją  w  
obozie po ko ju  i  są zdecydowa
n i w p łyną ć  n .  to, aby propozy
cje naszych brac i ze wschodu 
zosta ły zrea lizowane".

T akie  same stanow isko za ję li 
gó rn icy kopa ln i „A m a lia “  w  Bo
chum, oraz dz ies ią tk i tysięcy in 
nych w  ca łym  okręgu w ęglow ym  
w  W estfa lii. N ie inaczej m yślą 
rob o tn icy  in nych  gałęzi prze
m ysłu  n iem ieckiego na zacho
dzie. P racow n icy Siemensa, oraz 
e lektrom onterzy A E G  w  N o rym 
berdze ośw iadczyli zgodnie, że z 
radością p o w ita ją  Bonn i  B e rlin  
przy jednym  stole.

Większość społeczeństwa T r i
zon ii je s t zdania, że wniosek rzą
du N iem ieckie j R e pu b lik i Dem o
kra tyczne j da je rea lne m ożliw o
ści porozum ienia się w  spraw ie 
utw orzen ia  ogólnon iem ieckie j 
Rady Ustawodawczej, s tanow ią
cej p ierw szy k ro k  do zjednocze
nia  Niemiec. G łosy robo tn ików , 
in te lig e n c ji i  m łodzieży s tw arza
ją  n ie  ty lk o  p rzychy lną  atm osfe
rę d la  obrad, ale w yka zu ją  ró w 
nież, że dalsze m ilczenie A de
nauera będzie w  końcu jeszcze 
jednym  dowodem m arione tko- 
wości k l ik i  z Bonn oraz je j ca ł
kow itego Oderwania od społe
czeństwa W iaćhodn ich  N iem 
czech.

O pin ia  dem okratyczna, uważa, 
rów nież, że zręcznie upozorowa
na lu b  wręcz negatyw na odpo
w iedź Adenauera na lis t  G ro 
tew ohla  wykaże dob itn ie  przed 
Całym św iatem , że niem ieccy 
reakc jon iśc i w b re w  w o li społe
czeństwa go tow i są w ydać na
ród n iem ieck i na łaskę i  n ie 
łaskę podpalaczy św iata z W a ll 
S treet.

Z  obozu kondycy jnego  C W K S  na H a l i  K o n d ra to w e j

W obozie kon dycy jnym  CW KS va H a li K on d ra to w e j p rzyg o tow u je  się do sezonu r>arciar$kie- 
cjo 27 na rc ia rsk ich  zaw odników  i zawodniczek. Celem obozu jest nie ty lk o  popraw ien ie  fo rm y  
zaw odników , ale i  p rzygo tow an ie  kad ry  instrukto rów » k tó rych  zadaniem będzie um asow ienie  

sportu  narciarskiego w  ico jsku . Na zd jęciu  uczestnicy obozu. Foto w a f

Doniosły etap
na drodze budowy socjalizmu

W 23 rocznicę XIV zjazdu partii bolszewików
25 ła t tem u, 18 grudn ia 1925 

r „  nastąpiło w  M oskw ie o tw a r
cie X IV  Z jazdu W KP(b), k tó ry  
przeszedł do h is to r ii ZSRR pod 
na^wą zjazdu uprzem ysłow ie
nia.

X IV  Zjazd odegrał o lb rzy 
m ią  ro lę  w dziedzinie budow 
n ic tw a  socjalistycznego w 
ZSRR, jego uchw a ły  g łos iły , że 
na jw ażn ie jszym  zadaniem za
rów no p a rtii,  ja k  i całego naro
du radzieckiego jes t uprzem y
s łow ienie k ra ju .

W  tym  okresie p rodukcja  
przem ysłu i ro ln ic tw a  m łodej 
re p u b lik i radzieck ie j, m im o o- 
siągniętycb ju ż  sukcesów w 
dziedzinie odbudowy zniszczo
nego przez dw ie w o jny  k ra ju , 
zb liża ła , się dopiero do pozio-* 
m u przedwojennego, a poziom 
ten by! jedyn ie  poziomem za
cofanego k ra ju  rolniczego. B y
ło oczyw iście rzeczą n iem oż li
w ą zrealizować budowę soc ja li
zmu w  oparciu o tak  n isk i po
ziom produkc ji.

„P rzekszta łc ić nasz k ra j z 
rolm czego w przem ysłow y, k.tó 
r y  by mógł w ytw arzać niezbęd
ne urządzenia techniczne o w ła 
snych siłach  — oto. na czym po 
lega istota, podstawa naszej l i 
n ii genera lne j" — m ó w ił tow a
rzysz S ta lin  w złożonym na 
X lV  Zjeździe sprawozdaniu po
lityczn ym  K om ite tu  C entra lne
go.

Towarzysz S ta lin , k tó ry  oprą 
cował genialną teorię soc ja li-

N . Je rm o la  jew a
stycznego uprzem ysłow ienia 
k ra ju , w ykazał, że istota u - 
p rzem ysłow ienia nie polega na 
z w y k ły m  wzroście przem ysłu, 
lecz na rozw o ju  przem ysłu cięż 
kiego, a przede w szystk im  jego 
trzonu  — przem ysłu budowy 
maszyn,

Realizacja p lanu uprzem ysło 
w ien ia  ZSRR wym agała s tw o
rzenia w ie lu  nowych gaięzi 
przem ysłu, k tó rych  k ra j dotąd 
nie posiadał. K o lek tyw izac ja  
wsi była nie do pom yślenia bez 
m aksym alnego nasycenia ro ln ic  
tw a sprzętem technicznym . W 
tym  zaś celu należało zbudo
wać fa b ry k i maszyn ro ln iczych.

A le  skąd m łoda, słaba jeszcze 
pod względem gospodarczym 
R epublika Rad, weźmie fu n d u 
sze na uprzem ysłow ienie? K ra j 
radziecki nie mógł liczyć na 
pożyczki zagraniczne. Ź ródło to 
by ło  cha ZSRR zamknięte. K ra j 
radzieck i z zasady nie m ógł ko
rzystać z tak ich  źródeł fu n d u 
szów na uprzem ysłow ienie, z 
ja k ic h  czerpały k ra je  k a p ita li
styczne. budujące ciężki prze
m ysł kosztem grabieży naro
dów ko lon ia lnych  lub  też na
kładan ia  k o n try b u c ji n a  naro
dy zwyciężone.

Należało znaleźć fundusze 
w ew nątrz k ra ju  i fundusze te
znaleziono.

G łów nym i ź ród łam i soc ja li
stycznego uprzem ysłow ienia sta

ły  się dochody, p łynące z prze
m ysłu państwowego, z hand lu 
i banków. Dochody te, obok ja k  
n a jd a le j posunięte j oszczędno
ści pieniędzy i  surowców, za
pew n iły  n iebyw a łe  tem po u r 
przem ysłow ienia k ra ju  radziec
kiego.

O dpowiedzią k lasy  ro b o tn i
czej i  pracującego chłopstw a 
na s ta lino w sk i p lan  uprzem ysło 
w ien ia  k ra ju  b y ł o lb rzym i en
tuz jazm  p ro dukcy jny . W  n ie 
zw yk le  k ró tk im  okresie, w  cią 
gu niespełna 13 la t, naród ra 
dziecki, rea lizu jąc  wytyczne sta 
linow sk ie , przekszta łc ił k ra j w 
potężne m ocarstwo przem ysło
we.

W okresie p ierwszych dwóch 
p ięcio la tek uruchom iono 5 tys. 
przedsiębiorstw , a w ciągu 
trzech la t trzec ie j p ięc io la tk i — 
2.900 przedsiębiorstw . W po
rów nan iu  z poziomem 1913 r. 
p rodukc ja  w ie lk iego  przem ysłu 
ZSRR wzrosła w  r. 1940 praw ie 
12-krotnie, p rodukc ja  ciężkiego 
p izem ysiu  — 20-kro tn ie , budo
wa maszyn — 45-krotn ie , p ro 
dukc ja  energ ii e lek tryczne j — 
25 -kro tn ie  W ZSRR stworzono 
wysoko rozw in ię ty  przem ysł gór 
niczo -  hu tn iczy — tę główną 
podstawę przem ysłu.

S tworzona w ZSRR w  okresie 
przedw ojennych pięcio la tek sta 
linow sk ich  potężna baza prze
m ysłowa odegrała decydującą 
ro lę  w h is to rycznym  zw ycię
stw ie A rm ii Radzieckie j nad 
N iem cam i faszystow skim i i im 

pe ria lis tyczną Japonią. P rze
m ysł socja listyczny okazał się 
zdolny do zaopatrzenia radziec 
k ich  s ił zb ro jnych  we w sze lk ie 
go rodza ju  nowoczesny sprzęt 
techniczny i am unicję.

S ta linow sk i p lan  uprzem ysło
w ien ia okazał się nowym , o l
b rzym im  w kładem  do le n in ow 
sk ie j na u k i o m ożliwości zbu
dowania socja lizm u w  jednym , 
z osobna w zię tym  k ra ju . X IV  
Z jazd p a r t i i pow zią ł w  te j kw e 
s t ii uchwałę, k tó ra  głosi m. in .: 
„Z jazd  uważa, że w a lka  o z w y 
cięstwo budow n ic tw a  s o c ja li
stycznego w  ZSRR jest podsta
w ow ym  zadaniem  naszej p a r
t i i" .

P rzeciw ko generalnej l in i i  
p a r ti i w a lczy li na X IV  Z jeź
dzie n ieprze jednani w rogow ie 
narodu radzieckiego, T ro c k i o - 
raz jego poplecznicy — Z in o - 
w iew  i Karn ieniew . C i zama
skowani agenci im p eria lizm u  
w ys tą p ili przeciw  s ta lino w 
skiemu p lanow i socja listyczne
go uprzem ysłow ienia, starając 
się. dowieść, że zbudowanie so
c ja lizm u w jednym  k ra ju  jest 
jakoby n iem ożliw e: W edług 
ich zdradzieckiego planu, Z w ią  
zek Radziecki m ia ł pozostać 
kra jem  ro ln iczym , wyw ożącym  
za granice surowce i żywność. 
Realizacja takiego planu roz
bro iłaby  Zw iązek Radziecki w o
bec istniejącego wówczas o to
czenia kap ita lis tycznego i, w  o- 
statecznym w yn iku , doprow a
dziłaby do przyw rócenia ka p i
ta lizm u w  ZSRR. do prze isto
czenia k ra ju  radzieckiego W 
dodatek ko lon ia lny  do św ia to 
wego im peria lizm u.

Towarzysz S ta lin  zdemasko
w a ł w całej rozciągłości k o n tr 
rew o lucy jną  istotę trock izm u i 
z inow iew ow skie j „no w e j opozy 
c j i “ . Zespolona w okó ł swego

wodza Józefa S ta lina  pa rtia  za 
da ła klęskę wrogom  bolszew i- 
zmu, zorganizowała i  zm o b ili
zowała masy pracujące do bu 
dow y społeczeństwa so c ja li
stycznego.

Obecnie naród radzieck i pod 
k ie row n ic tw e m  p a rti i bolsze
w ic k ie j budu je  kom unizm , u 
k tórego podstaw leży potężna 
gospodarka radziecka, będąca 
w yn ik ie m  s ta linow sk ie j p o li
t y k i socjalistycznego up rzem y
słow ienia k ra ju .

Ludz ie  radzieccy n ie  ża łow a
l i  tru d u , by zrealizować pom yśl 
n ie  pow o jenny plan p ięc io le tn i. 
U ehw a ły  rządu radzieckiego o 
budow ie K u jbyszew sk ie j i  S ta- 
lin g ra d zk ie j e lek trow n i w od
nych na Wołdze, K an a łu  T u rk -  
meńskiego, E le k tro w n i Kaehów 
sk ie j na Dnieprze i  kana łów  
P o łudn iow o -  U kra ińsk iego  o - 
raz Północno -  K rym sk iego  — 
tych p raw dziw ych  b u d o w li ko 
m un izm u — znam ionu ją  nowy, 
doniosły etap rozw o ju  s ił w y 
tw órczych ZSRR.

P och łon ię ty  tw órczą pracą 
Zw iązek Radziecki nieugięcie 
i konsekw entn ie  p row adz ił i 
p row adzi po litykę  pokoju. W 
te j po lityce  pokoju op iera się 
on na swej w zrasta jące j potę
dze gospodarczej i po lityczne j, 
na jedności m ora lno r  po litycz 
ne j narodu radzieckiego, na 
p rzy jaźn i m iędzy narodam i 
ZSRR, na swych siłach z b ro j
nych.

Jednocześnie ZSRR walczy 
bezustannie na arenie m iędzy
narodow ej o zbiorowe bezpie
czeństwo w szystkich m iłu ją 
cych pokó j narodów.

W okół ZSRR, w okó ł gen ia l
nego wodza, chorążego pokoju 
na świecie, Józefa S ta lina , ze
spala ją się masy pracujące ca
łe j k u l i  ziem skiej.

Z  k ró tk o fa ló w k ą  na w si

Ekipa sekcji k ró tko fa low ców  w yd z ia łu  łączności L ig i Przyjaciół Żołnierza odwiedziła ostatn io  
PGR B ie lice (w o j. warszawskie) gdzie naw iązała łączność :e radziecką stacją krótkofalową 
w  kołchozie pod Leningradem . Na zdjęciu, dzieci p ra cow n ikó w  P G R -u  z  zainteresowaniem

oglądają stację k ró tk o fa lo w ą  F o to  w a f

Manewry pana Plevena
(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  S P E C JA LN IE  D LA  „T R Y B U N Y  LU D U '1

M n ie j w ięcej trzy  tygodnie te
m u, rząd francusk i przeżył po
ważny wstrząs. 28 listopada, w  
w y n ik u  ta jnego głosowania, 
Zgrom adzenie Narodowe 235 gło 
sam i (w  tym  około 80 nie kom u 
n istów), u ch w a liło  wniosek ko 
m un istyczny o oddaniu pod sąd 
obecnego m in is tra  obrony naro 
dowej „socja lis tę “  — Jules M o- 
cha.

Co praw da w  trzy  dn i później 
rząd w  ja w n ym  głosowaniu o- 
trzym a ł Votum zaufania — u- 
chwalone 347 głosam i p rzeciw 
ko 184 i rob iąc dobrą m inę do 
z łe j gry, p róbow ał dać do zro
zum ienia, że głosowanie to za
tuszowało sprawę Mocha. A le  w 
kołach pa rlam enta rnych  panuje 
zgodna op in ia, że większość u- 
zyskana przez rząd je s t dość nie 
pewna, że p levenowską ekipę 
czekają jeszcze ciężkie przepra 
w y  parlam entarne. P ó ło fic ja ln y  
„M onde“  uważa, że „am e rykań 
ska większość skazana jest na 
rozkład, każda bowiem  poważ
niejsza sprawa staw ia przed nią  
niepokojące i  krępujące p rob le 
m y."

Wzrasta gniew lu d u

A  spraw  tego typu  nie brak. 
Różne są powody, dla k tó rych  
tak  w ie lu  posłów nie kom un i
stycznych przy łączyło  się do ko
m unistów , lu b  w strzym a ło  się 
od głosowania w  spraw ie M o
cha: an typa tia  wobec p o licm a j
stra, bawiącego się w  „stratega 
m iędzynarodowego“ , urazy M RP 
za dawne kom binacje  wyborcze 
socja ldem okratów  itd., itd . A le  
za fasadą tych podrzędnych in 
try g  można ju ż  dostrzec powa
żniejsze fa k ty , można zrozum ieć 
że coraz większa liczba posłów 
czuje wzrasta jący gn iew  ludu  i  
w sku tek tego coraz n ieehętn ie j 
popiera rząd, kroczący zby t ja 
w n ie  drogą w o jny , nędzy i  ka
tas tro fy .

Przepaść m iędzy p o lity k ą  rzą
du, insp irow aną przez W aszyn
gton, a dążeniam i mas ludow ych 
zmusza do zastanow ienia się 
w ie lu  naw et reakcy jnych  pos
łów . A m erykan ie  są coraz ba r
dzie j niezadowoleni z tego, co 
w  swoich pismach nazyw a ją  
„n iezdolnością Francuzów do 
zrozum ienia  i zaakceptowania  
charakte ryzu jących  naszą epo
kę fak tów , tak  bezlitosnych i  
przeraża jących". „N e w  Y ork  
T im es“  zaatakow ał niedawno 
rząd francu sk i oskarżając go, że 
stanow i „cen tru m  kryzysu sła
bości przeżywanego przez zaw 
stydzoną i  n ieśm ia łą  Europę".

Coraz t ru d n ie j  realizować 
w a s zy n g to ń s k ie  p la n y

Ocena ta je s t dla sługusów 
W aszyngtonu we F ra n c ji zbyt 
surowa. Przecież ludzie c i ro 
b ią  wszystko, co w  ich mocy, by 
spełnić żądania swego am ery
kańskiego pana. Ludzie c i chcą 
do ostatka kon tynuow ać „b ru d 
ną w o jnę “  w  V ie tnam ie, zgadza 
ją  się na rem ilita ryza c ję  N ie
m iec, nak łada ją  nowe poda tk i 
w  wysokości 200 m ilia rd ó w , 
przyspieszają faszyzację. A le  co 
raz tru d n ie j przychodzi im  rea
lizow ać waszyngtońskie plany. 
Czują bow iem  rosnące oburze
nie  narodu.

W ojna w  V ie tnam ie  w yw o łu je  
zdecydowany sprzeciw nie  ty l 
ko mas pracujących, ale nawet 
kó ł burżuazyjnych , k tó re  nie 
mogą nie w idz ieć trag icznych 
dla swych in teresów  perspek
tyw . Sprzeciw  ten wzrasta tym  
bardzie j, że obecnie m ów i się 
ju ż  o rzuceniu sra rzeź nie ty lk o  
w o jsk  na jem nych, ale i francu 
skich roczn ików  poborowych. 
Nawet „F ig a ro “ , określa jąc k ró t 
ko sytuację ja ko  „k ry tyczn ą  w  
K och inch in ie , a dram atyczną w  
T onk in ie ", k ry ty k u je  Stany Z je 
dnoczone za to, że nie dostar
czy ły  w iększej pomocy.

Dwa niedawne fa k ty , k tóre 
w yw o ła ły  ogólne oburzenie, u- 
c b y liiy  rąbek starannie uk ryw a  
nej praw dy o re m ilita ry z a c ji 
N iem iec zachodnich. Pierwszy 
— to okupacja przez w o jsk3 a- 
m erykańskie  dwóch po rtów  tran 
cuskich — La Pallice i B o r
deaux, d la  w y ładow yw an ia  
sprzętu wojennego, przeznaczo
nego dla nowego W ehrm achtu. 
D rug i — to ogłoszone przez „U - 
n ited Press“  oświadczenie Mac 
C loy ‘a stw ierdzające, że F ran
cja stanie się terenem m anew
rów  »zachodnio - n iem ieckich 
jednostek wojskowych.

Oba te fa k ty  w yw o ła ły  falę

Jo a n n y  B e rlio z
oburzenia i pro testu  francu sk ie j 
o p in ii pub liczne j.

Głosy wzywające 
do opamiętania

W  tych w a run kach  w zrasta ją  
cego nacisku o p in ii pub liczne j, 
naw et n iek tó re  koła bu rżuazy j- 
r.e w zyw a ją  rząd do „opam ię ta 
nia się“ . I  ta k  np. depu tow any; 
z p a r t i i ra d yka ln e j, s tw ie rd z ił z  
try b u n y  pa rlam en ta rne j koniecz 
ność rokow ań poko jow ych  z H o 
Szi -  m inem . Duże zain tereso
w an ie  w y w o ła ł rów nież a r ty k u ł 
naczelnego redakto ra  półofic jaS 
nego „M onde“  pt. „Z b ro d n ie  
w o jenne“ , w  k tó ry m  po tępia 
on okruc ieńs tw a M ac A rth u ra , 
nazyw a jąc go „n iegodnym “  po 
w ierconych mu fu n k c ji.  K ie d y  
spraw y w  K o re i p rzyb ra ły  n ie 
pom yślny . d la  in te rw e n tó w  o -  
bró t, podniosła się zastanaw ia - 
jąco dsuża ilość głosów, żąda ją
cych rozw iązan ia  p ro b lem ów  Da 
lekjego Wschodu n ie  s iłą , a d ro  
gą pokojową. B ru ta ln e  ośw iad
czenie T rum ana o bom bie ato
m ow ej w yw o ła ło  zdum ienie i o -  
bu rżenie we wszystk ich w a r
stwach społeczeństwa francus
kiego. W łaśn ie w  ty m  czasie je 
dna z w ie lk ic h  gazet u ltra re a k  
cy jn ych , nastaw iona na średnie 
w a rs tw y  m ieszczaństwa francu  
skiego, po raz p ierw szy przyzna 
ła, że poko jow e współistn ienie , 
dwóch system ów społecznych 
je s t m ożliwe.

Kongres Pokoju 
przestraszył agentów

W tych  nastro jach  należy do
szukiw ać się is to tnych  p rzyczyn 
„s łabości“ , o k tó re j p isał „N e w  
Y o rk  T im es“ . A le  „N e w  Y o rk  
T im es“  nie pisał, że jes t to  sła
bość spowodowana w zrasta ją 
cym  gniewem  lu du , k tó ry  coraz

w y ra ź n ie j w id z i niebezpieczeń
stw o no w e j w o jny  coraz iep ia j 
rozm inie skąd ońo pochodzi i 
coraą ba rdz ie j zdecydowanie z 
n im  w alczy.

'Potężne echo Kongresu W ar
szawskiego niem ało p rzyczyn iło  
s/ę do zaniepokojenia zw o lènn i 
ków  w o jny  Szeroki wachlarz po 
felądów reprezentowany na K on 
gresie. pełna swoboda dysku
s ji, w p ra w iła  ich w  osłupienie. 
Waszyngtońscy sługusi u jrz e li 
nagle zorganizowana siłę św ia
towego ruchu  pokoju.

Szantaż i oszustwo 
Plevena

P levenow i udało się w p ra w 
dzie sklecić ponownie większość 
rządową, k tó re j au to ry te t moc
no uc ie rp ia ł. Jednakże opera
cja  ta udała mu się ty lk o  dz ięk i 
zastosowaniu podstępu i szan
tażu. P leven m ó w ił o konieczno 
ści zachowania z im ne j k rw i i  
zmuszony b y ł oświadczyć, że od 
powie p rzychy ln ie  na propozy
cje radzieckie w  spraw ie zwo
łan ia  kon fe ren c ji Czterech w 
spraw ie Niemiec. W ie lu  deputo 
w anych głosowało za votum  za
u fa n ia  w łaśnie ty lk o  dlatego.

Rzecznik p a rtii kom unistycz
ne j w  Zgrom adzeniu Narodo
w ym , Jacques Duclos. obnażył 
jednak ob łudę Plevena, s tw ie r-

tom ow ej, o natychm iastowe 
w yco fanie w o jsk  in te rw e n c y j
nych z Kore i, o de m ilita ryzac ję  
T riz o n ii i  o wszczęcie na tych 
m iastowych rozm ów przedstaw i 
c ie li ZSRR, USA. A n g lii i F rań 
c ji — otrzym a poparcie narodu.

Dopóki rząd francusk i nie speł 
n i tych  postu la tów  — dopóty 
zaostrzać się będzie kryzys po
li ty k i,  k tó rą  lud zdecydowanie 
odrzuca, dopóty wzrastać będzie 
strach agentów W a ll S treet 
przed gniewem  narodu.

Zespól ciesielski 
na budowie

P rzy  ul. R akow ieck ie j w  W ar 
szawie budu je  się gmach P ań
stwowego In s ty tu tu  Geologicz
nego. Gmach ten, k tó ry  odda
ny  zostanie do u ży tk u  w  ro ku  
p rzyszłym  posiada ju ż  w  chw i 
l i  obecnej cz tery  p ię tra .

K o n s tru kc ja  budynku  jes t 
żelbetowa, budowana popu
la rn ie  zw anym  systemem żel
betów „ży le tk o w y c h “ .' Po -  
szczególne s łupy  kon s tru kcy jn e  
wąskie i gęsto ustaw ione spe ł-

P jrk i przoduje 
gmachu PIG
n ia ją  jednocześnie ro lę  f i la r 
ków  m iędzyokiennych. Budowa 
ta k ie j w łaśnie ko n s tru k c ji w y 
maga wysokich k w a lif ik a c ji ze
społów  ciesie lskich w yko n u ją 
cych szalunki.

B rygada ciesielska P y rk i, do
skonale da je  sobie z tym  radę 
i je s t przodującą we współza
w o dn ic tw ie  spośród wszystk ich 
brygad roboczych budu jących 
gmach Państwowego In s ty tu tu  
Geologicznego. (k)

R A
W T O R E K  19 G R U D N IA

P rogram  1 na fa li 1322 m.
P rogram  dnia 6.00 15.25: N a  Ju

tro  23.10; S ygnał czasu 5.13 11.57: 
W iadom ości 5.15 6.30 8.00 12.0* 16.00
20.00 23.00; G im n astyka  6.50.

5.10 Początek a u d y c ji; 5.20 K on
cert d la św iata  p racy; 5.58 S tan  
pogody; 6.05 M u zy k a ; 6.10 W szech
n ic a  Radiow a; 6.45 Polska pieśń 
masowa; 7.00 M u zy k a : 8.05 Aud  
szkolna „U  nas i na św iecie“ ; 8.25 
M u zy k a  M endelssohna do „S nu no
c y  le tn ie j“ ; 8.55 A ud. dla klas l i 
c e a ln y c h ; 9.20 M u zy k a  dla naszych  
najm łodszych słuchaczy; 9.50 „P o
p io ły “ — frag m . pow. Żerom skie 
go; 10.10 A ud. dla przedszkoli; 10 30 
K o n cert pod d yr. G a jd eczk i; 10.50 
In fo rm a c je ; 10.55 A ud. dla k i. I —t l :  
11.15 M u zy k a ; 11.50 Głos m ają  ko
b ie ty ; 12.15 A rie  operow e; 12.30 
A ud. dla w si: 12.55 M elod ie  ludo
w e; 13.25 P rzerw a; 15.30 A ud. dla 
św ietlic  dziecięcych; 15.50 M uzyka: 
16.20 „Z ło ta  P rag a“ — frag m . pow. 
GonczaYa; 16.35 K om pozyto r T y g o 
d n ia  — Rom an S ta tko w skt; 17 00 
L e k c ja  ję zy k a  rosyjskiego; 17.15 
Pieśni rad zieckie; 17.20 Z  k ra ju  t 
ze św iata: 18.00 S k rzy n k a  W szech
n icy R ad iow ej; 18.10 K oncert pod 
dyr. R achonla; 18.45 Aud. dla wsi;
19.00 K oncert m asowy; 20.30 M u z y 
ka  taneczna; 20.45 „K orespondent 
w ie js k i“  — słuchowisko wg. pow. 
K aras ław ow a; 21.35 P o ls ta  pleśń 
masowa; 21.40 W szechnica R ad io w a :
22.00 S tan pogody; 22.02 T r io  H ay d 
na; 22.20 R ezerw a; 22,30 E tiu d y  syrn 
foniczne Schum anna; 23.15 H y m n  i 
koniec audyc ji.

Program  f i  na fa li 387 m.
Program  dn ia  6.45 13.25; Na Ju

tro  23.55; S ygnał czasu 6.13: W lado  
mości 5.15 6.00 7.00 8.00 17.00 20 00 
23.00: G im n astyka  6.05.

5.10 Początek a u d y c ji; 5.20 K o n 
cert d la świata pracy: 5.58 S tan  
pogody; 6.15 6.50 M u zy k a ; 7.20
W szechnica R ad iow a; 7.40 M u zy k a  
8.05 P rzerw a; 13.30 Aud. dla fcl. 
I —I I ;  13.10 Aud. szkolna „U  nas 1 
na św iecie“ : 14.10 Pogadanka dis 
kursów  p a rty jn y c h  I-g o  stopnia w 
m ieście z c yk lu : „B u d u je m y  pod
staw y soc ja lizm u ": 14.30 A ud. dla 
klas licea ln ych; 14.55 K oncert pod

D I O
d yr. W ie rn ik s : 15.30 Aud. dla św iet
lic  dziec ięcych: 15.50 K oncert soli
s tów : 16.16 P rzeg ląd prasy lite ra c 
k ie j;  16.20 D z ie n n ik  w arszaw ski;
16.35 M u z y k a ; 16.45 E leg ijne  m elo
die; 17.15 K oncert pod dyr. R ezle
ra; 17.45 Aud. d la  m łodzieży; 18 00 
R ecital fo rte p ia n o w y  Józefa S m i- 
dow icza: 18.20 Głos m aja  ko b ie ty ;
18.35 P opularne  pleśni i p iosenki; 
19.00 W szechnica R ad io w a ; 19.20 Pol 
sicie pieśni masowe: 19.45 L e kc ja  ie -  
zy ka  rosyjskiego; 19.55 Pieśni ra 
d zieck ie ; 20.30 K oncert sym fon icz
n y : 21.30 M u zy k a  I aktualności: 22 00 
„A fisz  w  Dom u K u ltu ry "  — now ela  
dźw ięko w a: 22.25 M u zy k a  taneczna; 
23,10 M u zy k a : 24.00 K oniec andyc ii.

TRYBUNA LUDU
W ydaw ca: K om ite t C en tra ln y  
P olsk ie j Z jednoczonej P a rtii Ro

botniczej
RCdaguje K o m ite t  

N akład em  R. S. W . „Prasa"  
R edakcja:

W arszaw a. Dom Słowa  
Polskiego, Plac K azim ie rza  

W ielkiego (przy  ul. M iedzian ej) 
Tele fon y: R edaktor Naczelny  

8-22-60 Zastępca R edaktora  N a
czelnego 6-33-28 S ekre ta rz  Re
d a k c ji (-82-29. Oztal propagan
dy 6-08-g9 D zia ł p a rty jn y  7-34-30 
D iia l k ra jo w y  8-65-24 D ział za
gran iczny  a-82-25 D ział ekono
m iczny 7-34-10 D zia ł k u ltu ra ln y  
6-65-25 D z ia ł listów 1 tn te r- 
w enc jl 6-65-23 D ział m ie jsk i 

6-71-62
C en tra la ; 7-01-21. 7-01-22 6- 61- 0« 

6-57-62. 8-82-28
Te le fon y  nocne: Redaktor nocny 
8-57-62 R edaktor techniczny  

7-01-21. S e k re ta ria t 8-82-28 
P ren um eratę  p rz y jm u je  PPK 
„R uch" O ddzia ł W arszaw a, PI 

Trzech  K rzy zy  10 
P ren um erata  m iesięczna w k ra 
ju  4 zł 60 gr., p renum erata  zbio
rowa od 10 egz. na leden adres: 
p a rty jn a  8 zi 25 gr.. zagraniczna  

8 . -  zf.
K onto P K O  — N r i-14009 

Przy zgłoszeniu p ren u m era ty  na- 
ezy podać dokładny  1 czyte lny  

adrea
A dm in istrac ja ; W arszaw a, u l 

K niew skiegc  9, te i 6-29-84 
K olportaż le i 8-7t-80 B iuro Re

k lam  i ogłoszeń 8-60-23. 
D ru k  Z a k ła d y  P oligraficzne  

Dom u Słowa Polskiego  
I  B-132549
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Nowe rekordy Polski 

ustanowiły pływaczki Śląska
K A T O W IC E . W  l/am ach ro 

zegranego w  B ytom i V spotka 
n ia  p ływackiego o p u ch a r m iast 
Ś ląsk — W roclaw  p ływ a czk i 
śląskie G ryszczykówna i  D ż i- 
kówna pob iły  reko rd y ' Polski. 
G ryszczykówna płynąc \V  k o n 
k u re n c ji 400 m sty lem  gr zbieto- 
w ym  uzyskała czas 6:41,A  D z i- 
kówna popraw iła  w łasny r  Akord 
na 300 m sty lem  dowolnym ), u -  
zyskując czas 4:35,0.

Dobre w y n ik i uzyska li ró w  -  
nież Proce l (Śląsk) na 100 m 
dow o lnym  1:02,6 oraz G rem  - 
lo w sk i na 400 m  dow o lnym  
5:04,2 i  K u k lo k  na 200 m k la 
sycznym 2:52,4. W  ogólnej punk 
ta c ji zwycięży ł Śląsk 94:49.

W  pozostałych spotkaniach o 
puchar, K ra k ó w  pokonał W a r
szawę 82,5:61,5 Gdańsk zw y
ciężył Szczecin 96:48, a Łódź Wy 
gra ła  z Poznaniem  86:57.

Pod koszem i siatką
W  je dyn ym  rozegranym  o m i 

strzostwo I I  L ig i koszykow e j 
meczu, S tal Św iętoch łow ice prz t 
gra ła z A Z S  W roc ław  28:30. 
Do rozegrania w  ru n dz ie 'jes ień  
ne j pozostał jeszcze mecz AZS 
K rakó w  — S ta l Św iętochłow ice, 
a więc spotkanie dw u  ostat
n ich d ru żyn  w  tabeli.

*
W  W arszaw ie rozegrano czwór 

mecz g ie r sportow ych W arsza
wa — Łódź, k tó ry  zakończył

reprezentan-się zwycięstwem  
tów  sto licy  4:0.

W y n ik i spotkań:
K oszyków ka m ęska: W arsza

wa — Łódź 46:45 (19:23).
K oszyków ka kobieca: Warsza 

wa — Łódź 74:26 (43:13).
S ia tków ka m ęska: W arsza

w a  — Łódź 3:2 (17:15, 12:15, 
1:4:16, 15:8, 15:3).

S ia tków ka  kobieca: W arsza
w a — Łódź 3:1 (15:4, 15:3, 6:15, 
15:7).

Ligi(ga zapaśnicza
W  osta tn im  spotkanfiu o m i-  jeden mecz: G ó rn ik  M ys łow ice

strzostwo L ig i zapaśniczej K o 
le ja rz  (Poznań) zrem isow a ł z 
leaderem tab e li —  Stalią (Nowy 
Bytom ) 4:4. W a lk i s ta ły  na b a r
dzo dobrym  poziomie i\  b y ły  na 
ogół wyrównane.

W  pozostałych meczach L ig i 
zapaśniczej G w ard ia  Łódź w y 
grała z W łókn iarzem  K ra k ó w  
7:1, a S tal W rocław  u leg ła ' B u 
dow lanym  Warszawa 3:5.

Do rozegrania pozostał ty lk o

G w ard ia  Łódź, k tó ry  może 
zdecydować o ty tu le  d rużyno
wego m is trza  P o lsk i w  zapa
sach. Po n iedz ie lnych  ro z g ry w 
kach p row adzi G ó rn ik  M ys ło 
w ice — 21 pk t. przed S ta lą  N o
w y  B ytom  — 21 p k t. i  G w ard ią  
Łódź — 18 p k t. E w entua lna
przegrana G órn ika  M ys łow ice  z 
G w ard ią  Łódź może pozbaw ić 
go ty tu łu  w sku te k  gorszego sto
sunku zw ycięstw .

Uchwała I I I  Plenum GKKF
w sprawie głównych zadan i wytycznych na rok 1951

Warszawa— Lublin 6 : 2
w meczu zapaśniczym

WT h a li sportowej w  L u b lin ie  ;j
odbyły się m iędzyokręgowe za 
wody zapaśnicze W arszawa —  
L u b iin  zakończone zw yc ię 
stwem drużyny w arszaw sk ie j 
6 :2 .

Warszawa reprezentowana 
była przez ZK S  Spójn ia. B y ły  
to  pierwsze w  L u b lin ie  zawody 
zapaśnicze po wo jn ie .

W y n ik i techniczne w a lk  (go
spodarze na pierwszym  m ie j
scu):

W muszej Tomaś pokonał w  
3 m in. Duldera. W  kogucie j Sa- 
bot u leg ł w  2 m in . K uśm ierzo -

w i. W  p ió rko w e j O harcztik  prze
g ra ł w  2 m in . z B aranow skim . 
W le k k ie j G ilow sk iego  po łoży ł 
w  15 m in . S roczyński. W  p ó ł- 
średn ie j G ilo w s k i I I  p rzegra ł 
w  4 m in . z O les ińsk im . W  śred
n ie j Ś w ią tkow sk iego  po łoży ł w  
2 m in . K ra su ck i. W  pó łc iężk ie j 
Rosiak u leg ł w  2 m in . R aw skie 
m u. W  c iężk ie j G raboy/sk i w y 
g ra ł w a lkę  na p u n k ty  z 16-le t- 
n im  Elbem.

W  czasie zawodów sędziowa
l i  na przem ian S za jew ski i  K o -  
zerski, k tó rzy  o b ja śn ia li 1.500 
w idzom  techn ikę  w a lk i.

Rok 1950 p rzyn iós ł poważne 
osiągnięcia w  w ykonan iu  zadań, 
ja k ie  przed k u ltu rą  fizyczną i 
sportem  postaw iła  Polska L u 
dowa. Osiągnięcia te w y ra z iły  
się w  um asow ien iu i wzm ocnie
n iu  zw iązkow ych Zrzeszeń Spor 
tow ych  w  mieście i Ludow ych  
Zespołów S portow ych na wsi, 
w  podniesien iu poziom u wycho
wawczego i techniczno -  sporto
wego w  poszczególnych dziedzi
nach sportu , w  podn iesien iu po
ziom u ideowego i ak tyw ności 
społeczno -  po lityczne j szero
k ich  rzesz sportowców.

Obok tych osiągnięć w  pracy 
o rgan izacji sportowych, resor
tów  prowadzących w ychow anie 
fizyczne uczącej "ię m łodzieży 
ora2 K o m ite tó w  K u ltu ry  F iz y 
cznej by ło  szereg poważnych 
braków . W oparc iu  o osiągnię
cia i  doświadczenia roku  1950 
p rzy  dalszym  w yko rzys tan iu  bo
gatych doświadczeń przodu jące
go w  św iecie sportu  radzieckie 
go — ro k  1951, d ru g i ro k  6 - le t-  
niego p lanu budow y podstaw so
c ja lizm u  w  Polsce, może i po
w in ien  stać ię prze łom ow ym  w  
walce o pełną rea lizac ję  zadań 
um asow ienia k u ltu ry  fizyczne j i 
podniesienia poziom u ideowe
go i wychowawczego ruchu  spor 
towego w  w alce o socja lis tycz
ne w ychow anie  m łodzieży i lu 
dzi pracy, zdrow ych i  sp raw 
nych do w yd a jn e j p racy i  obro
ny ludow e j o jczyzny, św iado
m ych i a k tyw n ych  bo jo w n ikó w  
spraw y trw a łeg o  poko ju  na świe 
cie.

P lenum  G K K F  zatw ierdza na 
ro k  1951 z .d a n ia  p lanowe dla  
Zrzeszeń S portow ych i  W oje
w ódzkich K o m ite tó w  K u ltu ry  
F izyczne j oraz usta la w ytyczne 
w  zakresie: a) p racy propagan
dowej i ideow o-w ychow aw cze j;
b) organ izacyjno -  po lityczne j;
c) w yszko len iow o -  spo rtow ym ;
d) program ow o -  m etodycznym  
i naukow o -  badawczym ; e) po
l i t y k i  i  szkolenia kad r; ł)  kon 
ta k tó w  m iędzynarodow ych.

cy jno  -  fachowych, rozbudow a
n ia  kom órek inspekto rsko -  in 
s truk to rsk ich , w prow adzenia spe 
c ja liz a c ji w  k ie ro w n ic tw ie  i l ik  
w id a c ji w ieloszczeblowości. u - 
sp raw n ien ia  dz ia ła lności usłu
gowej p rzy  zm niejszeniu apara
tu  techniczno -  adm in is tracy jne  
go. A pa ra t w  całości w in ie n  do 
końca przestaw ić się na za
danie k ie ro w n ic tw a  i  pom ocy o r 
ganizacjom  w  terenie.

2 Rady Zrzeszeń Sportow ych 
i ich aparat oraz D z ia ły  

K u ltu ry  F izyczne j i  S portu  w  
Radach Z w ią zków  Zaw odow ych 
i Zarządach ZSCh w in n y  wzmac 
niać i podbudow yw ać po litycz 
no - fachowe k ie ro w n ic tw o  K o 
m ite tó w  oraz po lityczn ie , orga
n izacy jn ie  i  adm in is tracy jn ie^ za 
bezpieczać dzia ła lność k ó ł i 
LZ S -ów . W  zw iązku z ty m  na 
leży zw o ln ić  te ins tanc je  od ba
lastu  papierowego k ie ro w n ic 
tw a  i  stw orzyć im  w a ru n k i o- 
peratyw nego docieran ia do te 
renu. W szystkie te instancje  
w in n y  w  w iększym  s topn iu  od 
dz ia ływ ać na organ izacje  pa
trona lne  (Zw. Zaw., ZSCh) i 
wnosić zagadnienia k f  i  spor
tu  do w szystk ich  p rze jaw ów  
dzia ła lności tych  o rgan izac ji..D o  
tyczy to  szczególnie dz ia łów  o r- 
gan izacyjnych i  k u ltu ra ln o  -  o- 
św iatow ych.

Należy też w  dużo w iększym  
stopniu w iązać podstawowe og
n iw o  sportowe z zadaniam i 
p ro du kcy jn ym i.

te j dziedziny przeznaczony dla 
szerokich rzesz sportowców.

5 W zw iązku z w łączeniem  te 
renow ych K o m ite tó w  K F .

w ych  zadań w  dziedzin ie spra
wozdawczości, za co czyn i się 
odpow iedzia lnym  sekre ta ria t 
G K K F .

M uzeum  K u ltu r y  F izyczn e j 
w  W arszaw ie

äm

do je dn o litych  organów  w ładzy 
terenow ej należy zainteresować 
Prezyd ia i  a k ty w  społeczny Rad 
N arodow ych z zagadnieniam i k f  
i  sportu  i zw iększyć ich odpo
w iedzia lność i  pomoc dla  orga
n iza c ji sportowych.

Należy w  dalszym  ciągu

Zakopane otrzymało w ie lk i 
społeczny sklep sportowy

W ramach zobowiązania z o- 
k a z ji • 33-ej rocznicy R ew o luc ji 
Październikowej, C entra la  H an
d low a W ytw ó rn i Sprzętu Sporto 
wego i Szkutniczego dokonała w  
Zakopanem  o tw arc ia  drug iego 
w  Pojsce (po W arszawie) w ie l
kiego sklepu ze sprzętem  spor
towym .

P iękn ie  urządzony sklep na

rog u  u lic  W itk iew icza  i Z am o j
skiego wyposażony je s t w  boga
ty  asortym ent sprzętu sporto
wego.

W sklepie m ieści się p u n k t u - 
s ługow y na p raw y n a r t  z podrę
cznym  warszta tem .

na jb liższym  czasie podobne 
skl*epy powstać m a ją  w  K a to w i
cach, Gdańsku i  Poznaniu.

zwiększać wagę zagadnień 
w f. i spo rtu  w  resortach szko
lących m łodzież. W inno to się 
w yra z ić  we w zm ocnien iu k o 
m órek organ izacy jnych  w f. i 
sportu  (CUSZ, M in . R o ln ic tw a) 
w zględnie ich pow o łan iu  (M in. 
Szkół W yższych) oraz w  le p 
szym pow iązan iu  tych  kom órek 
z pracą całego resortu .

Zabezpieczyć w łaściw e, ra 
c jonalne w yko rzys tan ie  posiada 
nych k re d y tó w  na sprzęt spor
tow y, urządzenia sportowe i eta 
ty  nauczycie li w f. oraz ich da l
szego rozszerzenia we wszy
s tk ich  resortach szkolących.

£  G łów nym  czynn ik iem  je d - 
“  ‘  no litośc i k ie ro w n ic tw a , w ła 

ściwego rozstaw ienia s ił i  środ
ków , m ob iliza c ji d la  w ykonan ia  
zadań szerokich rzesz działaczy 
i  sportow ców  oraz k o n tro li w y  
konan ia tych  zadań, stać się w i 
n ien p lan pracy. Należy up ro 
ścić system p lanow ania  rozw o
ju  k u ltu ry  fizyczne j i wysunąć 
ja ko  głów ne zadania p lanow e- 
rozw ój organ izacy jny  (ilość o r
gan izacji i ich członków), ilość 
zdobyw ców odznaki SPO i 
BSPO‘ oraz ilość k la s y fik o w a 
nych sportowców . W okół tych  za 
dań p lanow ych postaw ionych 
przez G łów ny K o m ite t K u ltu ry  
F izycznej — w o jew ództw om  i 
resortom  przez W ojewódzkie 
K o m ite ty  K F  — pow ia tom  i 
Zrzeszeniom, przez P ow ia tow e 
K o m ite ty  K F  — Radom O ddzia
łow ym , Zrzeszeniom, tam  gdzie- 
one is tn ie ją , kołom , K lubom  
Sportow ym , LZS -om , szkołom
— i doprowadzonych do św iado 
mości w szystk ich  sportow ców
— zm obilizow ać należy g łów ny 
w ys iłe k  a k tyw u , i  szeregowych 
sportowców.

Zasady opracowania p lano
w ych zadań oraz sprawozdań 
okresow ych i rocznego w in n y  
być ja k  najprostsze.

K o m ite ty  K u ltu ry  F izyczne j i 
Rady Zrzeszeń oraz reso rt p la 
nować w in n y  zabezpieczenie w y 
konan ia g łów nych zadań w  na
stępujących dziedzinach:

Szkolenie kad r, inw estyc je  
sportowe, zaopatrzenie w  sprzęt, 
za trudn ien ie  i finanse.

8 Podstawowe dokum enty  re 
gu lu jące życie organ izacy j

ne oraz s tru k tu rę  ruchu  sporto
wego ja k : s ta tu ty  i reg u lam i
nu K om ite tów  i Zrzeszeń, re 
gu lam inu  SPO i k la s y fik a c ji, 
w zór kalendarza sportowego, 
wzorcowe reg u lam in y  im prez i 
rozg ryw ek spo rtow ych różnego 
typu , in s tru k c je  i zestawy p ro 
gram ów  szkolenia itp . w in n y  
być ja k  na jszybcie j (w y d ru k o 
wane w  m asowym  nakładzie) i 
doprowadzone do w szystk ich  kó ł 
sportowych, L Z S -ó w  i  szkół — 
ja ko  podstawa p lanow e j pracy 
o rgan izacy jne j i sportowo -  w y  
szkolen iow ej oraz baza w zro 
stu organizacyjnego i  fachowe
go szerokiego a k ty w u  ruchu  
sportowego.

W arunk iem  w ykonan ia  posta
w ionych  zadań i  w y tycznych  bę 
dzie stała w okó ł n ich  m o b ili
zacja szerokich rzesz spo rtow 
ców m iast i  wsi. Na leży za
bezpieczyć ja k  na jb a rdz ie j ce
low e i rac jona lne w yko rzys ta 
nie  pow ażny-h  środków , ja k ie  
św iadczy Państwo Ludow e na 
k u ltu rę  fizyczną i  sport przez 
szerokie rozw ija n ie  i w yzw a la 
n ie  en tuz jazm u i in ic ja ty w y  na j 
szerszego a k ty w u  sportowego i 
m ob ilizac ję  tego a k ty w u  do o- 
f ia rn e j, społecznej p racy w  o r
ganizacjach sportowych.

Fragm ent organizującego  się w  W arszaw ie M uzeum  Kultury  
Fizycznej. Na p ie rw szym  p lan ie  gab lo tka  z upom inkam i ja«»« 

o trz y m a li sportow cy polscy od sportow ców  radzieck ich
B o to  w . z a rz y c jo

Plenum  G K K F  stw ierdza, że 
d la  rea liza c ji w ym ien ionych  
zadań i  w y tycznych  należy:

Plenum ZS Spójnia
W  sobotę  o b ra d o w a ło  w  W a rsza 

w ie  rozszerzone  p le n u m  ZS S p ó j
n ia . W o b ra d a ch  w z ię l i  u d z ia ł c z ło n  
k o w ie  R ad y  G łó w n e j Z rze sze n ia , 
d e le g ac i Rad O k rę g o w y c h  o raz  czo 
ło w i z a w o d n ic y .

Po p o w o ła n iu  p re z y d iu m , p rz e 
w o d n ic z ą c y  R ady G łó w n e i ZS S p ó j
n ia  to w . B u k o w s k i w y g ło s ił  re fe 
ra t na te m a t zadań i  r o l i  s p o r tu  
zw ią zko w e g o  w  P la n ie  6 -le tn im . O - 
m ó w ie n ia  i  p o d su m o w a n ia  d z ia ła ln o  
ś c i zrzeszen ia  w  o k re s ie  od I  k r a 
jo w e g o  Z ja z d u  ZS S p ó jn ia  (k w ie 
c ień  b r.)  do c h w il i  o b e cn e j, d o k o n a ł 
s e k re ta rz  R ady G łó w n e j ZS S p ó j
n ia  to w . R y ls k i.  O m a w ia ją c  b ra k i 
i  n ie d o c ią g n ię c ia  w  p ra c y  zrzesze
n ia  ob. R y ls k i p o d k re ś lił  k i lk a  n a j
is to tn ie js z y c h  b łę d ó w  w  d o ty c h c z a 
sow e j p ra c y . N ależą  do  n ic h  p rz e 
de w s z y s tk im : b ra k  k o n ta k tu  z te 
re ne m , b ra k  p ro g ra m u  m e to d y c z 

nego  s z k o le n ia  id e o lo g ic z n e g o  o raz  
n ie d o c e n ia n ie  jeszcze  w  p e łn i w a ż 
n e j r o l i  k ó ł  s p o r to w y c h  p rz y  z a k ła 
dach  p ra c y  w ' a k c j i  u rr-asow iem a  
w y c h . f iz .

P o d s u m o w u ją c  w y n ik i  d o ty c h c z a 
so w e j d z ia ła ln o ś c i, m ó w c a  w y m ie n ił  
szereg c y f r  o b ra z u ją c y c h  s ta ły  ro z 
w ó j z rzeszen ia . I  ta k :  ZS  S p ó jn ia  
z a re je s tro w a ło  o s ta tn io  500-ne k o ło  
s p o rto w e . O g ó łe m  k o ła  s p o rto w e  
S p ó jn i z rze sza ją  p on a d  38 ty s . osób, 
a  razem  z k lu b a m i z rze szen ie  l ic z y  
p o n a d  63 tys . c z ło n k ó w . P la n  szko 
le n io w y  w y k o n a n o  do  k o ń c a  paź
d z ie rn ik a  b r . w  90 p ro c . P o d n ió s ł 
s ię  ró w n ie ż  o g ó ln y  p c z io m  s p o r tu  
w  p o szcze g ó ln ych  d y s c y p lin a c h .

W  d y s k u s ji  d e le g a c i z te re n u  o- 
- m a w ia li  b łę d y  i  b r a k i  w  p ra c y  na  
s w o ic h  r d c in k a c h  o raz  w s k a z y w a li 
na  p o z y ty w n e  o s ią g n ię c ia  w  d z ia 
ła ln o ś c i R ad  O k rę g o w y c h .

|  W zm ocnić jedno lite , p o lity -  
* czno - fachowe k ie ro w n i

c tw o w  dziedzin ie k u ltu ry  f iz y 
cznej i sportu  przez wzm ocnie
nie  K om ite tów  K u ltu ry  F izycz
ne j i w  szczególności podstawo
wego ogniwa bezpośredniego kie 
row n ic tw a  życiem  sportow ym  — 
Pow iatowego K o m ite tu  K u ltu 
ry  F izycznej.

Należy poważnie rozszerzyć 
i fak tyczn ie  w łączyć do pracy 
K om ite tów  szeroki a k ty w  spo
łeczny, skup ia jąc  go w  sekcjach 
poszczególnych dziedzin sportu 
i kom isjach problem ow ych. N a
leży wzm ocnić a u to ry te t a k ty w u  
społecznego i  zabezpieczyć od
pow iedn i jego dobór i rozw ój po 
lity c z n y  i fachowy. Należy 
wzm ocnić w p ły w  o rgan izacji 
społecznych — ZM P, Z w iązków  
Źaw., ZSCh oraz resortów  — 
szczególnie M O N -u , na ogólne 
k ie ro w n ic tw o  k f. i sportem  po
przez u a k tyw n ien ie  ich przedsta 
w ic ie li w  K om ite tach  i wnosze
nie do dzia ła lności K om ite tów  
p ro b lem a tyk i swoiste j dla da
nej o rgan izacji (zagadnienia 
zw iązkowe, w ie jsk ie  itp.).

Należy poczynić zm iany w  
s tru k tu rze  apara tu K om ite tów  
w  k ie ru n k u  rozszerzenia i 
wzm ocnienia kom órek koncep-

Ą  Należy rozszerzyć i podnieść
poziom  op iek i le ka rsk ie j w 

organizacjach sportow ych przez 
dalszą rozbudowę i  rac jona lne 
w yko rzystan ie  P oradn i S porto
wo -  Le ka rsk ich  oraz zabezpie
czenie im  sta łe j o p ie k i i pom o
cy ze s trony  M in is te rs tw a  Z d ro 
w ia.

Należy opracować i w ydać w  
m asowym  nakładzie  po rad n ik  z

P lanow anie w  tych  dziedzi
nach ograniczyć należy do szcze 
bla  centra lnego i  w o jew ódzk ie
go, w  bardzo n ie w ie lk im  zakre
sie — powiatowego.

7 Nąleży usta lić  i w prow adzić 
w  życie je d n o litą  dokum en-

tac ję  i ew idencję we wszystk ich 
ogniwach sportowych, stosując 
zasadę prostych, d rukow anych  
w zorów  i m in im alnego obcią
żania k ó ł i  L Z S -ó w  a także 
szczebla powiatowego. Należy 
w ye lim ino w ać wszelkie dub lo 
w anie sprawozdawczości oraz 
narzucanie te ren ow i dodatko-

9 W w y n ik u  szczegółowej a- 
n a lizy  m a te ria łó w  z woje' 

w ództw  i Zrzeszeń Sportow ych 
i w  zw iązku z tym , że dostar
czone dane zaw ie ra ły  poważny 
procent m łodzieży szkolne j, u - 
ję te j w  p ro jekc ie  zadań p lano
w ych  dla szko ln ic tw a , proponuje 
się g lobalne c y fry  odznak SPO, 
ja k ie  w in n i zdobyć członkow ie 
L Z S -ó w  na 25.000, członkow ie 
Zw iązkow ych  Zrzeszeń S porto
w ych na 100.000, oraz członko
w ie  AZS i słuchacze uczeln i wvż 
szych 25.000 — ogółem 150.000 
odznak SPO. P rezyd ium  bierze 
pod uwagę, iż to  zadanie p la 
nowe będzie przedyskutow ane i 
z in ic ja ty w y  mas sportow ców  
poważnie podwyższane i przekra 
czane. W dziedzin ie zadań szkol 
n ic tw a  proponuje się nie us ta 
naw iać ilości zdobytych odznak 
SPO i BSPO na tom iast us ta lić  
w skaźn ik  20 proc. d la  m łodzie
ży szkół w szystk ich  typó w  od 
12 ro ku  życia w  stosunku do ich 
ilości. Na podstaw ie tego wskaż 
n ika  ilościowe zadania planowe 
ustalą W K K F -y , op ie ra jąc się 
o analizę fak tycznych  w a ru n 
ków  danej szkoły.

Muzeum K ultury Fizycznej 
nowym osiągnięciem sportu 

w Polsce Ludowej

I I I  p lenum  G K K F  w y tyczy ło  
spo rtow i po lskiem u zadania na 
ro k  1951. O rozm iarze tych za
dań m ów ią planowane liczby  
zdobycia SPO i  BSPO oraz lic z 
by obyw a te li, k tó rych  obejm ie  
w ychowanie fizyczne.

L iczby p rze w id u ją  zrzeszenie 
w  kolach sportow ych , L u do 
wych Zespołach Sportow ych i 
klubach m ilio n a  ludz i p racy  — 
zdobycie 150 000 odznak SPO 
przez p rzedstaw ic ie li sportu  
zw iązków  zawodowych, w ie j
skiego i  akadem ickiego nieza- 
le in ie  od SPO, zdobytych przez 
członków  p ionu  wojskowego, 
G w a rd ii oraz m łodzieży szkol-
ne}

Zadania te zostały postaw io 
ne przed organ izacjam i spo rto 
w y m i w  w y n ik u  obszernej i  g łę 
bo k ie j dyskus ji. Są to liczby  
realne i  pow in ny  być zrea lizo 
wane. D la w ykonan ia  tego za

dania konieczne jest, by w y 
tyczne plenum  G K K F  na rok  
1951 w ykonyw ane b y ły  z ca
łym  zapałem i  o fiarnością. O d
powiedzialność za -ich  rea lizację  
ponoszą nie ty lk o  ko la  czy k lu 
by. O dpow iedz ia ln i za ich w y 
konanie są wszyscy zaintereso
w a n i — od apara tu  G łównego  
K om ite tu  K u ltu ry  F izyczne j do 
rad kó ł sportow ych i  LZS -ów , 
do •każdego szeregowego spor- 
towca.

O brady I I I  p lenum  G K K F  to 
czy ły  się w  atm osferze szczerej 
tro s k i o dalszy p ra w id ło w y  roz
w ó j naszej k u ltu ry  fizyczne j. 
Obok poważnych osiągnięć no
tu je m y  is tn ie jące w ciąż jeszcze 
b ra k i, ja k  niedostateczna praca 
i  rozw ó j kó l s p o rto w y c h . przy  
zakładach p racy i  LZ S -ów , s ła
by postęp w  szkolen iu ideo lo 
gicznym  członków  ruchu  spor
towego i  w ie le  innych .

W ypow iedzi Prezydenta R. P- 
tow. Bolesława B ie ru ta  do spor
towców , wskazania B iu ra  P o li
tycznego K C  PZPR w  spraw ie  
k u ltu ry  i  sportu , podobne u - 
chw a ly  powzięte przez CRZZ i 
Z S C h 'o ra z  w ie lka  pomoc, jaką  
państwo udzie la ku ltu rze  f i 
zycznej i  spo rto w i wskazują, 
ja k  w ie lką  troską otoczony jest 
przez p a rtię  i rząd sport P o lsk i 
Ludow ej.

Ta troska m usi stać się je 
szcze jednym  bodźcem w  pracy  
nad rea lizac ją  p lanu k u ltu ry  f i 
zycznej na r. 1951, k tó ry  w  o- 
pa rc iu  o w zo ry  przodującego w  
św iecie radzieckiego w ychow a
n ia  fizycznego, jest potężnym  
czynn ik iem  m o b iliza c ji mas 
sportow ców  po lsk ich  do w y k o 
nania zadań budow n ic tw a  socja 
lizm u  w  naszym  k ra ju  i  do w a l
k i o pokój.

W  w ydz ia le  propagandy 
G K K F  od dłuższego czasu 
trw a ją  przygotow ania  nad zor
ganizowaniem  i  u ruchom ie
niem  m uzeum  k u ltu ry  fizycz
nej- . , . .

Tego rodza ju  muzea is tn ie ją  
zagranicą ju ż  od dawna. Do 
n a jle p ie j urządzonych i prze
m yślanych pod każdym  w zg lę
dem należy m uzeum  k u ltu ry  f i 
zycznej w  M oskw ie.

Zadaniem  m uzeum  jest w y 
chow yw ać i uczyć, spełn iać na 
odcinku k u ltu ry  fizyczne j waż 
ną ro lę  propagandową. Poza 
ty m  m uzeum  ma być pomocną 
p laców ką w  pracy k a d ry  in 
s tru k to rs k ie j, nauczycie li i  w y 
k ładow ców  na uczeln iach w y 
chowania fizycznego oraz dla 
pub licys tów  sportowych.

Na razie nasze m uzeum  m ie 
ści się w  gmachu Stołecznego 
K o m ite tu  K u ltu ry  F izycznej 
przy u lic y  Rozbrat. Na ten cel 
przeznaczona jes t jedna duża 
sala, obszerny h a ll, pokój k u  
stosza i  m agazyn podręczny.

P om ieszczen ie  to  je s t p rz e j
ściowe. Z c h w ilą  w y b u d o w a n ia  
Domu Sportu w  W arszaw ie 
M uzeum  otrzym a pomieszcze
nie  w ed ług w sze lk ich w ym o
gów technicznych. Jednak dziś 
ju ż  można b y ło  p rzystąp ić  do 
gromadzenia eksponatów, ich 
opracow yw ania  i przeprowadza 
nia  niezbędnych prac konser
w a to rsk ich .

W  te j c h w ili p row adzi się pra 
ce w  następujących działach 
h is to ria  sportu , sport P o lsk i 
Ludow e j, sport radzieck i, sport 
państw  de m okra c ji ludow e j 
w yd aw n ic tw a  i  prasa, m a la r
stwo, rzeźba i g ra fik a  o tema 
tyce sportow ej.

W yda jną  pomoc okazało M i 
n is te rs tw o K u ltu ry  i Sztuki.

Do wszystkich p lacówek m u
zealnych w  Polsce rozesłano

ankietę, k tó re j celem by ło  
bran ie  danych o eksponatach 
zw iązanych ze sportem. Okaz3 
ło się, że muzea samorzutni® 
g rom adziły  eksponaty związa- 
ne ze sportem . W krótce  ekspo- 
na ty zna jdą się w  muzeum 
sportow ym , udostępnione zain
teresowanym . S portow cy zoba
czą o ryg ina lną  łyżw ę kościana 
z X I I I  w ićku , w ios ła  z X  w i® ' 
ku , b ic y k l, pierwsze n a rty  czy 
pierwsze d ru k i i rozp raw y n3 
tem aty  k u ltu ry  fizyczne j.

S tosunkowo bogato przedsta
w ia  się dz ia ł sztuk i. Znalazły 
się tu  prace tak ich  artystów  
ja k  S ta rynk iew icz, B andur3« 
K enar, Ś lusarczyk. M alarstw o 
sportowe rep rezentu ją : Dadleż-» 
Lew andow ski, W odyński, gra1 
kę zaś M arczyński, BorysoW ' 
ski, Raczyński. K ierow nictw ®  
M uzeum  stara się o pozyskam 

W ioś la rzy“  Kow arskiego.
D zia ł spo rtu  P o lsk i LudoW®| 

o tw ie ra  p ierw szy egzem plat* 
U chw a ły  B iu ra  Politycznego 
K C  PZPR w  spraw ie k u ltu ry  
fizyczne j, adresy sztafet, któr® 
przebieg ły  przez ca ły  k ra j * 
okaz ji o tw a rc ia  T rasy W  —_ "  
lu b  z o ka z ji innych  w ie lk ic h  
dn i P o lsk i Ludow e j. T u  takż® 
zna jdu je  się ga leria  zasłużo
nych m is trzów  sportu, 
szy m odel odznaki SPO i  od
znak w szystk ich  zrzeszeń.

W  dzia le spo rtow ym  ZSRR sfł 
gromadzone liczne upominki« 
k tó re  sportow cy polscy o trzy
m a li od p rzy ja c ió ł radzieckich, 
zarówno w  czasie swego poby
tu  w  M oskw ie  ja k  i w  k ra ju . Są 
tu  rów n ież w yd aw n ic tw a  °  
sporcie radz ieck im , odznaki 1 
odznaczenia.

Pow stanie m uzeum  k u ltu ry  
fizyczne j będzie d la  sportu  poi-' 
skiego cenną zdobyczą.

A R K A D Y  B R Z E Z IC K I

Sportowcy podejmują 
współzawodnictwo zainicjowane 

przez ZS „Stal44

Nauczyciel związany z ludem
Z  B ia łogardu do S łow ieńska 

można się dostać autobusem 
PKS. W tedy wystarczy przejść 
około 3 km  po b ło tn is te j d ro 
dze, obsadzonej m łodym i w ierz  
bam i. Można jechać i koleją. 
W tedy jednak trzeba być p rzy 
gotowanym  na solidny marsz, 
albow iem  od na jb liższe j s tac ji 
—  Ś w idw ina  dz ie li S łow ieńsko 
przeszło 17 km .

Życie w  Słow ieńsku, odgro
dzone nieco od w ie lk ic h  spraw, 
n ie  stało w  m iejscu. Is tn ie ją 
ce tu  Państwowe Gospodar
stwo Rolne wciągało do swych 
prac chłopów  grom ady, tu 
czerpali oni w iadom ości o życiu 
swego pow ia tu , w ojew ództw a, 
k ra ju .

W ałęsały się po u lic y , ogro
dach, trochę pom agały w  go
spodarce i  ty lk o  te, k tó re  zdo
b y ły  się na bieganie po 10— 12 
km  dziennie do szkoły w  sąsied 
n im  Lękow ie  czy Ząbrow ie , u -  
m ia ły  przeczytać tab liczkę  nad 
bram ą w jazdow ą do PG R: „P ań 
stw ow e Gospodarstwo Rolne 
Zespół S łow ieńsko“ .

A ż  przed rok iem  przyszedł 
do S łow ieńska now y nauczy
c ie l W ład ys ław  W ysocki.

N ik t  jednak n ie  zw raca ł uw a
g i na pozornie m ało ważne, gu
biące się wśród ty lu  innych 
spraw zagadnienie. Na dzieci.

*

W ładys ław  W ysocki, syn 
poznańskiego kam ien iarza , b y ł 
jednym  z ośm iorga dzieci za- 
pracowującego się do ostat
n ich  s ił robo tn ika . W ykszta łce
nie, ja k ie  udało m u się zdo
być — to 7 k las szkoły pow 
szechnej. Na dalszą naukę ojca 
n ie  by ło  stać.

Potem  przyszła w o jna , prze
śladowania za kategoryczną od
m owę podpisania v o lks lis ty , 
M a jdanek i  c iężkie dn i, z k tó 
rych  każdy m óg ł przyn ieść 
śm ierć.

W ład ys ław  W ysocki ocala ł. Po 
w yzw o le n iu  k ra ju  znalazł 
się na s tanow isku re fe re n 
ta socjalnego w łaśnie w  PGR 
S łow ieńsko i  w łaśnie tu  po raz 
p ierw szy ze tkną ł się b liże j z 
dziećm i, k tó re  początkowo n ie 
u fn ie  i  n ieśm ia ło , a potem  co
raz częściej zaczęły p rzycho
dzić do św ie tlic y , urządzonej 
przez W ysockiego.

Czy to  zadecydowało o jego 
przysz łym  zawodzie? Jeszcze 
nie, ale z pew nym  zdziw ien iem  
ju ż  w tedy  zauważył, że p o tra 
f i  z dziećm i rozm aw iać, po trą  fi 
zainteresować je  opow iadan ia
m i, zainteresować pracam i m ło 
dej św ie tlicy .

Po skończeniu ku rsu  d la  w y 
chowawców , po jecha ł na dzie
cięce obozy le tn ie  do K osza li
na i  tam  o d k ry ł w  sobie zdo l
ności pedagogiczne. Z auw aży li 
to  i in n i, zaproponow a li w ięc 
W ysockiem u objęcie stanow iska 
nauczyciela w  S łow ieńsku.

— T y lk o  w idz ic ie  — m ó w ili 
— tam  będzie trudno . Bardzo 
trudno. T rzeba zacząć n iem a l 
od początku, bo to  i  szkoła pu 
sta i  dzieci odzwyczajone od na
uk i.

—  Ja się trudnośc i n ie  bo ję  i 
chcę w łaśnie do Słowieńska. 
Chcę coś zrobić, ale... Ja skoń
czyłem  ty lk o  7 klas, bo ję  się 
że n ie  dam  rady...

—  Dacie! O czywiście będzie
cie uczyć się i  sami, skończycie 
ku rs  liceum  pedagogicznego w  
Ś w idw in ie ...

Do niedawna nie m ieli pojęcia o nutach — dziś tworzą zapo
wiadający się dobrze zespół muzyczny

C iekaw y b y ł ten now y nau
czyciel, Jeś li się uczy li b io lo 

g ii — chodził z n im i po polach, 
lesie, zb ie ra ł l is tk i i  łodyżk i, ka 
zał je  na lepiać na te k tu rk i.  
Dzieci n ie  w iedz ia ły , że same 
zaczęły wzbogacać szkołę p ie rw  
szym i pom ocam i naukow ym i.

Potem  przy pomocy nauczy
ciela za łoży ły  w łasny  ogródek 
szkolny.

W ysocki łączy ł naukę z p ra k 
tycznym i zajęciam i, ro z w ija ł w  
dzieciach samodzielność, w pa
ja ł u m iłow an ie  pracy, w y ry 
w a ł s łow ieńskich  chłopców  i  
dz iew czynk i z dotychczasowej 
obojętności, z zasklep ian ia si<i 
je dyn ie  w  „czy tankach “  i  k a l i
g ra ficznym  przep isyw an iu . P rzy 
ty m  uparc ie  uczy ł się sam no
cami.

Dzieci b y ły  pochłon ię te no
w y m i za jęciam i. P rzepadały w  
szkole, w  ś w ie tlic y  szkolne j, 
k le iły  gazetki, schodziły się na 
zebrania ZH P, TPPR, Szkolne j 
Kasy Oszczędności, w ieczoram i 
p rzesiadyw a ły w  k a n ce la rii nau
czyciela, k tó ry  opow iada ł o no 
w ych i  n iezm ie rn ie  ciekaw ych 
rzeczach.

i 5
N ow y nauczycie l b o ry k a ł się 

z trudnośc iam i, ale n ie  b y ł 
sam.

W praw dzie  g m in n y  k o m ite t 
p a r ti i,  k tó re j kandyda tem  jest 
W ysocki od k ilk u  m iesięcy, 
dość le kko  p o tra k to w a ł sprawę 
pomocy nauczycie low i, a i  ko 
m ite t p o w ia tow y  m a ło  in te re 
sował się sp raw am i szkolny 
m i m ałego S łow ieńska — W y 
socki jednak uparc ie  szturm o
w a ł trudności.

N a p rzykrza ł się G m inne j R a
dzie Narodow ej, a d m in is tra c ji 
PGR. Żądał pomocy, op iek i, 
O gan ia li się czasem od niego, 
ja k  od na trę tne j osy, ale W y
socki n ie  ustępował.

U pór nauczyciela z ro b ił swo
je. O żył ko m ite t rodz ic ie lsk i, 
zna lazły się fundusze na urzą 
dzenie św ie tlicy , na zakupienie 
rad ia . Przekonana przez W ysoo

kiego a d m in is tra c ja  PG R zak ła
da w łasne przedszkole.

*
Pewnego w ieczoru W ysocki 

z ja w ił się u Boczulaków , rob o t
n ik ó w  ro lnych . D w a j brac ia  
Józef i  M ik o ła j,  z d z iw ili się n ie 
co, k ie d y  nauczycie l spy ta ł — 
czy chodz ili do szkoły?

—  Ano, zdaje się po jedne j 
k las ie  skończyliśm y. A le  k ie 
dy to  by ło , 'ho ho! Zresztą czy 
to  potrzebne? I  ta k  się żyje. '

W ysocki w ędrow a ł od domu 
do dom u i  gorąco p rzekonyw ał, 
że n ie  ty lk o  potrzebne, ale i 
konieczne. O porn ie  to  szło po
czątkowo, zdecydował się je d 
nak jeden, d ru g i, potem  p ią ty . 
Zapisało się na ku rs  d la  an a lfa 
be tów  16 osób, k tó re  trz y  razy 
w  tygo dn iu  przychodz iły  w ie 
czoram i do szkoły.

W yn ik?  Wszyscy zda li, z cze
go czterech na „ba rdzo  dobrze“ . 
K u rs  za ją ł p ierwsze m ie jsce w  
powiecie.

W ysocki zobow iązał się do 
15 m arca przyszłego ro k u  z li
kw idow ać  ana lfabe tyzm  w  ca
łe j gm in ie  a do sw ycti ku rsa n 
tów  pow iedz ia ł pewnego razu:

— W idzic ie , ja k  g ładko  po
szło? Teraz będziem y się uczyć 
da le j i ta k  w ieczoram i prze jdzie  
m y p rog ram  ca łe j szkoły pow 
szechnej.

Jednego ty lk o  im  n ie  pow ie 
dział. N ie pow iedzia ł, że wśród 
24 ku rsów  nauk i dla dorosłych 
w  zakresie szkoły podstaw owej 
p rzew idzianych na ca ły pow ia t 
n ie  ma ku rsu  w  S łow ieńsku i że 
wobec tego będzie ich uczył bez 
p ła tn ie , dobrow o ln ie  — po ca
łodziennej, w ycze rpu jące j p ra - 
cy.

W  początkach roku  szkolnego 
z ja w ił się W ysocki w  w yd z ia 
le O św ia ty  P ow ia tow e j Rady 
N arodowej.

— Pozw ólcie m l o tw orzyć te 
raz 5. oddzia ł — zaproponował. 
— Dlaczego dzieci muszą koń 
czyć naukę na czterech k la 

sach? Czy w iecie , ja k ic h  mam 
zdo lnych uczniów?

I  tu  zaczął w y liczać na p a l
cach:

— T a k i Szczurko, syn woźnej 
i  pa ru  innych . Z aw o ła n i fizycy  
i  chem icy. D a łem  im  sw ój apa
ra t fo tog ra ficzny  i  już; dosko
na le zna ją się na za łam yw aniu  
t ię  św ia tła  i  różnych procesach 
chem icznych. Dlaczego m a ją  to 
trac ić? A lb o  S kow ron : f i la r  
naszego zespołu m u zyk i lu do 
w e j, bo w łaśn ie  k u p iliś m y  h a r
m onię, cztery m ando liny , skrzyp 
ce i  dz iec iak i dobrze znają już  
nu ty . Z M ąd rzyków n y  będzie 
nauczycie lka. N iech w ięc u ko ń 
czą te  5 k las  a po tem  p rzy  po
mocy rodziców  pchn iem y ich 
da le j. Na przyszły  ro k  m anjy 
zam iar zdobyć k ilk a  u l i  i  zacz
ną się wszyscy uczyć pasiecz- 
nictwa...

— N ie  w o lno  tow arzyszu W y 
socki! Jesteście sam, obow iązu
je  was nauczanie ty lk o  w  4 k la 
sach. B ra k  je s t jeszcze nauczy
cieli...

W ysocki nam yśla ł się c h w i
lę;

— No w ięc będą ty lk o  4 k la 
sy. Bo w  tym  roku  nie  m am  a- 
k u ra t dzieci do pierwszej. G ro 
mada jes t n ie w ie lka  — n ie  ma 
dzieci w  ty m  w ieku. Będzie 
w ięc klasa druga, trzecia , czwar 
ta i  p iąta.

— A  je ś li tak , to  możecie
S kłam a ł W ysocki, bo było

czworo dzieci do k lasy p ie rw 
szej. U czył je  po lekc jach  w  do
mu, przygo tow a ł doskonale, 
ze starszym i przerob ił* program  
szybcie j i do łączył je  potem  do 
d ru g ie j k lasy

*
W ysocki n ie  jes t w y ją tko w ym  

typem  nowego, ludowego nau
czyciela. Są tak ich  dziesią tk i, 
setki. Robią na w s i w ie lk ie  rze
czy, bo w ierzą w  s iły  ludu , z 
którego* pochodzą i  z k tó ry m  
ściśle są zw iązani.

A N A T O L  R Y S ZC ZU K

P O ZN A N . Do zw iązkowego 
k lu b u  sportowego „S ta l“  w  Po
znaniu n a p łynę ły  pierwsze zgło 
szenia k lu bó w , k tó re  przystę
p u ją  do drugiego etapu w spó ł
zaw odnictw a sportowego w  rea* 
liz a c ji uch w a ły  B iu ra  P o litycz
nego K C  PZPR  w  spraw ie k u l
tu ry  fizyczne j i sportu.

Jako pierwsze zg łos iły  swój 
akces do w spółzaw odn ictw a L u  
dowe Zespoły S portow e z Raco-

AZS Poznań
wzywa do współzawodnictwa 

w zdobywaniu SPO
PO ZN AN . Zarząd środow i

skow y A ZS  w  Poznaniu, m ając 
na uwadze odpow iedn ie p rzy 
gotowanie fizyczne m łodzieży 
s tud iu jące j, do przyszłe j pracy 
zawodowej, postanow ił wezwać 
w szystk ie  środow iska A Z S -u  w  
Polsce do w spó łzaw odn ictw a w  
zdobyw aniu SPO.

Wzrost LZS-ów w Rielecczyźnie
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tu  (pow. Kościan), T rzc ie lins  
(pow. Poznań). Jako pierwszy 
k lu b  zw iązkow y p rzys tąp ił ct® 
w spółzaw odn ictw a gnieźnieński 
K o le ja rz . W  dn iu  13 bm. w p ły  
nęło zgłoszenie Rady O kręgo
w e j ZS B ud ow lan i W arszaw3» 
k tó ra  w  im ie n iu  wszystk ich 
„B ud ow lan ych “  na te ren ie  woj* 
warszawskiego pod ję ła  apel po
znańskie j S ta li.
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Ś rodow isko poznańskie post3 
n o w iło  jeszcze w  g rudn iu  prze
prow adzić próby na SP®' 
wśród w szystk ich  czynnyc* 
cz łonków  A Z S -u. P ro je k t regu
la m inu  współzaw odnictw a prz® 
słany zostanie w  na jb liższy«1 
czasie do Zarządu Głównego 
A Z S -u  w  W arszawie.
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K IE L C E . — Ilość L u d o 
w ych Zespołów S portow ych w 
w oj. k ie leck im  wzrosła do 398 
z 23.000 członków. Obecna dzia 
ła lność LZS  idzie po l in i i  wzmo 
żenią pracy na odcinku ideo lo
gicznego w ychow ania  oraz o r
ganizowania sekcji św ie tlico 
wych. Jednocześnie dzięki 
zw iększającem u się udz ia łow i

a k tyw u  w ie jsk iego. ZM P, S? 
i nauczycielstwa, LZ S  w  woj* 
k ie leck im  w łączy ły  się do pr®^ 
społecznych ja k  np. w a lka  z ®' 
na lfabetyzm ein . CzłonkoW* 
LZS  opracow ują  także gazet«* 
ścienne. Do przodu jących P° 
tym  względem zespołów nal® 
ża L Z S -y  w  pow iecie Busko, 
oraz L Z S -y  w  pow. Jędrzejów*

W  kilku  zdaniach
Na T orkacie  rozegrano spot

kan ie hokejowe S tal Katowi® 
— K o le ja rz  T o ru ń  z w yn ik ien* 
4:1 (0:1, 2:0, 2:0).

Gdańsk pokonał Szczecin ^  
meczu bokserskim  10:6. J u n i°  
rzy obu okręgów  stoczyli ineC 
z w y n ik ie m  8:8.

Mecz pięśc iarsk i o wejście do 
I I  L ig i G w ard ia  W roc ław  — 
O W K S  L u b lin  zakończył się 
zwycięstwem  w ro c ław ia n  14:2. 

*
W  meczu hoke ja  na lodzie 

CSR pokonała reprezentację  F in  
la n d ii 7:0 (2:0, 4:0, 1:01


